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Aleksandrow . Gaj, na kolei zawołżańskiej do 
Czardżuja, stacyi kolei zakaspijskiei, albowiem 
zaważyć on moŻe najsilniej w sprawie rozwoju 
indoeuropejskiego tranzytu. 

Linia kolejowa od Aleksandrowa· Gaja do 
Czardżuju połączy z siecią og-llną rosyjską a przez 
nią z siecią kolej europejskicb najbardziej odda­
lone prowincye Azyi Średniej drogą naj krótszą 

-1III!~-.II!!!1I!!!1!!!!!!!!!1I!!!1~!!1I!!!1~!I!III"'-!!1I!!!1!1!1!11!!I!I!1I!!I!I!1I!~~'l"'Ił!!lll!. a tem samem pozwoli ugruntować tam uprawę 
bawełuy, jedwabiu i ryżu, tudzież da możność 
zaopatrywania tych stroll oddalonych w przed­
mioty produ:,cji fabrycznej z rosyjskicb okręgów 
przemysłvwych. Powtóre da możnoŚĆ zaopatry­
wania tych stron w zboże rosyjskie, co znów po­
zwoli zająć pod uprawę bawełny przestrzenie 
dziś obsiewane zbożem, co zamożność krain 
środkowo-azyatyckich znacznie wzmoie. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Czesława. 
SALON arty8tyczny Bartkiewicza, Z'łwadzka ]i li. 

WYSTAWA sztuk pięknych, ulica Piotrkowska 1fI 81. 

PANORAMA " BeUeem". (Narodzenie Chrystusa). Pa-
aaż Szulca 37. 

Koleje azyatyckie. 

Potrzecie ułatwi znacznie kolonizacyę krain 
Azyi Średniej i wzmocni wpływ rosyjski 
w Afganistanie i Persyi, i będzie naj krótszą 
i najbardziej dogodną drogą dla indo·europejskie­
go tranzytu, ktory znaczną część swej drogi łą­
dowej przehywać będzie przez posiadłości rosyj· 
skie. Nakoniec linia Aleksandrow·Gaj·Czardżuj 

Azya Mniejsza, inaczej zwana Anatolią, kra- da możność Rosyi w razie potrzeby szybkiego 
i ną wilcbodu słońca, leiy na zachód Eufratu, przerzucenia wojsk z południowycb i południowo­
pomiędzy morzem Czaruem a Śródziemnem i wraz wscbodnich okręgów na granice środkowo-azya­
z wyspami nadbrzeżuerni, nie licząc Cyprll, obej- tyckich jej posiadłości. 
muje 503,608 kilom. kw. Linia kolejowa orf Aleksandrowa-Gaja do 

Oddawna była ona polem walk zbief,ających Czardżuju jest wreszcie linią silnie konkul'encyj­
się tu narodów, a i obecnie ścierają się w Azyi ną dla projektowanej przez Niemcy kolei bag­
Mniejszej wpływy naj potężniejszych mocarstw dadzkiej, od której krótilzą jest .0 1,000 wiorst, 
świata; chociaż polem icb zapasów są więcej przytem nie wymaga przeprawy przez morze, tak 
walki ekonomiczne niżeli polityczne. Azya Mniej- jak kolej bagdadzka przez cieśninę B·Jsfor. Jest 
Sza bowiem przedstawia wyżynę falistą, pr~e- to okoliczność bardzo ważna. nietylko dla usług 
rżniętą szerokiemi dolinami, wznoszące mi się handlu i przemysłu, ale więcej jeszcze w razie 
nad poziom morza Czarnego od 1,800 do 2,000 zawikłań na wschodzie, daje bowiem możność 
metr., obfitującemi w grunty urodzajne i w skar- Ilzybkiego i wygodnego przerzucenia sił zbroj­
oy kopalniane. Rozwój atoli przemysłu i han- nych rosyjskich z danego punktu na zachodzie 
dIu napotyka niczem niepokonaną tamę w braku w środku państwa lub też na południu, co będzie 
dróg komunikacyjDych. Od r. 1865 do chwili miało jeszcze poważniejsze znaczenie po zbudo­
.obecnej zbudowano tu zaledwie 1,300 kilom. ko- weniu zdecydowanej już linii od Czelabińska do 
lei żelaznycb, które mają być zawiązkiem rozle- Carycyna. Linia AIeksandrow-Gaj-Czardżuj, prze­
glej sieci kolejowej doliny Eufratu, projektowa- rzynając urodzajne obszary Chiwy i bogaty 
Dej przez kapitalistów angielskicb, która, wycho- w skarby kopalniane kraj Uralski, wpłynie też 
dząc ze Skutari, połączyłaby się przez Rerat bardzo dodatnio na rozwój ekonomicznych sił 
i :Kabul z siecią dróg ' indyjskicb. Projektowi państwa, urzeczywistnienie więc jej budowy bę­
temu stanął na zawadzie świeżo zawarty układ dzie znakomitym krokiem naprzód w ekonomicz­
k.olejowy rosyjsko-turecki, dzięki któremu Tur- nym i politycznym rozwoju Rosyi. 
eya zobowiązała się buaować koleje żelazne wła- Jeźeli teraz z projektami kolejowemi w Azyi 
SDym k.osztem tylko ku wschodowi od Ada·Ba· Sredniej zwiążemy świeżo zawarty z Turcyą 
zafU i ku północy od Angory. układ kolejowy, co do budowy kolei w Azyi 

Gdyby jednakże zabrakło jej pieniędzy, to Mniejszej, nie trudno nam będzie pojąć całą do­
koleje te budować będzie Rosya. Niezwyczajna niosłość zwycięstwa dyplomacyi rosyjskiej. 
ta koncesya, równoznaczna traktat.owi państwo- Niemniej doniosłe zwycięstwo osiągnęł:;t dy­
"\Vemu, oddaje R.osyi protektorat nad większą plomacya rosyjska. w Chinach, uzyskawszy kon­
częścią Azyi Mniejszej, co w połączeniu z ogólną cesye na budowę kolei od Lu-Cbana do Chunan­
polityką kolejową na kresach wschodnicb pań- Fu i od Kałganu do Pekinu a dobija siEl jeszcze 
8twa, ma bardzo doniosłe znaczenie i stanowi o koncesye, żądane przez anglików na budowę 
prawdziwy tryumf dyplomacyi rosyjskiej. kolei z Taien-Fu do Siau-Fu. Najważniejszą jest 

Sprawa połączenia kolejowego Rosyi euro- l~n~~ Kałgan Pe~in, . ~ównoznaczną jest bowiem 
pejskiej .z Azyą Srednią oddawna jest sprawą hnn półno~no·chJńs~le~, na ktÓ.l·ą koncesyę d~: 
palącą. Jedni są zwolennikami pr~eprowadzenia stała ~glla. Kule~ z~lazna, wl~dąca z Mongo~ll 
linii kolejowej od Orenburga do Taszkientu, co I do. Pekmu,. bezwątpJema wzmocm wpływy rosYJ­
było wówczas tylko na czasie, kiedy sieć kolei skle w Chmach pOłnocnych. 
żelaznych rosyjskich była bardzo .ograniczoną I S. J. 
\V swym rozmiarze. Obecnie atoli więcej dale-
kG racyi bytu przedstawia kierunek od stacyi 

Głosy prasy polskiej 
o powieści L. N. Tołstoja "Odrodzenie". 

W ostatnim numerze "Prawdy" poświęcone 
zostało "Liberum veto" drukującej się obecnie 
w "Rozwoju" powieści L. N. Tołstoja ' "Odrodze­
.l.\ie." Ze względu na nader głębokie myśli, za­
warte w tym felietonie, przytaczamy go w ca­
łości: 

Niejednego zapewne z czytelników zastano­
wiło to, że powieść Tołstoja "Odrodzenie" wyszła 
wspOłcześnie w dwóch przekładach polskich. 
Wypadki bowiem takie zdarzają się u nas bar­
dzo rzadko- a nawet nietylko u nas. Cóż więc 
było przyczyną tego wyjątkowego pochopu? Na to 
pytanie odpowiedział już pośrednio swem spra­
wozdaniem w "Prawdzie" p. Stempowski; wszak­
że obja.wiły się pewne skutki wpływu tej po­
wieści, nad któremi osobno zastanowić się war­
to, zwłaszcza, że ona zyskuje coraz szersze koła 
czytelników i że porusza je głęboko. 

Opinia nasza oddawna najważniejsze kwe­
stye i najgruntowniej rozbiera nie w prasie, lecz 
w zebraniach "towarzyskich: jej główne fale prze­
pływają przez !lalony, suteryny, strychy, a nie 
przez forum. Tam wytryskuje gwałtownie, bucba, 
pieni się i burzy, tu sączy się zwykle spokoj­
nym i płytkim strumieniem. Otóż "Odrodzenie" 
gotuje się obecnie w bardzo gorących rozmo­
wach towarzyskich. Śród sprzecznych o niem są­
dów najczęściej usłysleć mOŻna zdanie: 

-;- Bardzo to wzniosła mrzonka, ale mrzon­
ka. Zaden wytworny uwodziciel prostej dziew­
czyny. cbociażby jaknajbardziej żałował swego 
postępku, nie pójdzie za nią do więzień i cięż­
kicb robót z prośbą o przebaczenię, nie zechce 
jej poślubić, nie wyrzecze się dla niej całego 
dotychczasowego życia, słowem, nie skaże się 
dobrowolnie na tak okrutną pokutę, jak Nie­
chludów. Tołstoj stawia wzór, którego nikt na­
śladować nie- będzie, który zatem nie posiada 
praktyczno·moraluej wartości. 

Całe to rozumowanie jest słuszne-z wyjąt­
kiem ostatniego wniosku. 

Ze wszystkich rad i, napomnień etyki ewan­
gelicznej chyba najwięcej kłopotu jej wyznawcom 
i rzecznikom sprawiało znane wyrzeczenie: jeśli 
cię kto uderzy w prawy policzek, nadstaw . mu 
lewy. Jak czynili w takich razacb pierwotni 
chrześcianie-nie wiemy, ale wiemy, że dziś nikt 
nie zdobyłby się na podobną pokorę . Najpoboż­
niejszy europejczyk, uderzony w twarz, nie nad­
stawiłby drugiego policzka, lecz upomniałby się 
o swoją krzywdę, a co najmniej odczułby ją 
boleśnie. Więc owo żądanie jest niedorzecznem 
i bezcelowem? Nie, sądzę nawet, Że ono powta­
rzane w ciągu wieków oddziałało łna llzezerych 
chrześcian - bardzo głęboko. Bo zauważyć na­
leży, iż siłę wpływu wszelkiej nauki życia mie­
rzyć trzeba obecnością jej pierwiastków w uczu­
ciach, zasadach i dążeniach ludzi, a nie ścisłą 
zgodnością ich czynów z jej regułami i wzorami. 
Maksyma o policzku jest tylko najjaskrawszem, 
ale wcale nie jedynie omijanem zaleceniem ka:' 
tecbizmu. Czyż najgłówniejsze z przykazań: ko-
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chaj bliźniego jak siebie samego - jest często czasem ono znajduje si~ w położeniu botokudow 
spełnianem? Spojrzyjcie w l!!iebie i koło sie- niezdolnych zrozumieć potrzeby i możnosci licze­
bie - blisko, daleko naj dalej - i odpowiedzcie nia po nad 3. Zdaje nam się, że dosyć wygłosić 
szczerze: ilu znacie takich, którzy kochają bliź- i uzasadnić iakąś formułę postępowania, ażeby 
nich, jak siebie samych? Może nikogo? Pójdźmy wszyscy natychmiast dostroili do niej swe czy­
w pytaniu dalej: ilu znacie takich, którzy w każ- ny. Gdy by kocioł fabryczny posiadał świado· 
dym wypadku naśladują Chrystusa, poruimo, że moŚĆ j gdybyśmy mu kazali zamiast pary wpusz­
odczytują kEliążkę Tomasza a Kempis? Może rów- czać w rury maszyny olejek różany, odrzekłby I 

nież nikogo? Może po najtltaranniejszem zbadaniu niezawodnie: nie mog~ - ja mam w sobie tylko 
historyi chrześciaństwa nie znaleiliby~my ani wod~... Podobnie człowiek... Chociaż wielostron­
jednego człowieka, któryby żył ści śle w ducbu niejszy w przemianie swych działań od kotła, 
Chrystusowym? Ale gdyhy nawet tak było, gdy- I ma on również w nich swoje granice, których 
by w ciągn 19-tu stule.ci nie zdarzyła się istota ' odrazu nie p]'zekroc~y. Trzeba go także prze­
ludzka, o któ\'Aj by Jezus rzekł: on ze Mnie! robić ... 

zarazy, która dziś już rozlewa sie z niego ·po 
całej Europie: W twarde, steżałe <dusze ludzi 
dojrzałych me wcif!nie si~ ~na gł~bokl', ale 
w młode, wrażliwe przesiąknie łatwo. I to jest 
najbardziej pożądanem. Wiek nasz doczekał się 
przed zgonem miłego i pocieszającego widoku 
młodzieży, która uczuła odraz~ do zabójczych 
wyziewów zgnilizny życia i zapragnęła wycho­
wać swe dusze w czystości moralnej. Powieść 
Tołstoja zozonuje jej powietrze, da jej piersiom. 
zdrowy oddech, a serca napełni szlacbetnemi 
wzruszeniami. Z tego utworu przemawia do niej 
spokojny rad) kalizm prawości, ktory nie zna 
zhoczeń, ust~pstw, wahań, układów. Przesuwa on 
się przez stosunki życia, jak ostry nóż, który po­
konywa ws~elki opór pi'zeszkody na drodze swe­
go biegu i choc;aż sprawia ból- ratuje zdrowie. 

czyż to by nas upoważniło do twierdzenia, że Najwrażliwszy czytelnik powieści Tołstoja 
wielkie słońce cywilizacyi, które rozbłysło w Na- nie wstąpi w ślady Niechludowa: uwiodłszy pro­
zarecie, daremnie pr~yświecało i przyświeca do- stą dziewczynę, nie uczuje w swe m sumieniu 
tąd ludzkości, że nie oddziałało na iej życie? straszuego bólu i chęci zmazania winy bezmier­
Bynajmniej, bo jego promienie przenikn~ły na- ną ofiarą, nie b~dz;e upadłej przez niego prosty­
VI skroś ducha tysiąców pokoleń, na które padły. tutki błagał o przebaczenie, nie wydrze aż do 
. Zszedłszy niżej dostrzeżemy to samo zja- I ostatniego korzonka ze swej duszy dawnych upo-

Czy Tołtstoj ze swoim mesyanizmem jest 
prorokiem wołającym na puszczy, którego świat 

I zamyka się w granicach jego własnej duszy? 

wisko w zmniejszonej mierze. Fakt, że jakaś dobań i. pragnień i nie zasadzi w nich idealnego 
książka przedstawia nam reguły i l'zeczy, któ- krzewu bezwzgl~dnej miłości bliźniego. Ale iluż 
rych nikt nie wypełnia i nie naśladuje, że ona I czytelników tego utworu spojrzy i ciągle patrzeć 
daje życiu formy, według których ono natych- . będzie na te same przedmioty i sprawy z zu­
miast l!!ie nie urabia, ten fakt uie orzeka ani pełnie innej strouy: ilu umysłom otworzy ona 

Czy on stoi, jak samotny drogowskaz na pokrzy­
żowanych drogach? Bynajmniej. Pomimo całej 
swej oryginalności jest on tylko jedną, z Bił w tej 
wielkiej baśni, w której czas teraźniejszy wyku­
wa wzory przyszłości. 

o jej wa;tości, ani o jej wpły.wie. Reformatorskie całkiem nowy widnokrąg a uczuciom nada od - ; 
bowiem żI!aczenie idei lub t eoryi polega uie na mIenuy kierunek! Żaden utwór literacki nie prze· 
szybkiem przekształceniu czynów ludzkich, lecz robi ludzi; są wszakże takie, które ich pobudza­
na powolnem przetwarzaniu pobudek woli i pod- ją do przetwarzania się. W świecie owaoów jest 
l:!taw myśli, na zwracaniu pl'agnień i dążeń jeden, który nakłuwa szkodliwe gąsiennice i skła· 
w odmienuym kierunku. da w nich jajeczka. Z początku nadziane robaki 

Ażeby drzewo wydało szlachetny owoc, musi I wyglądają zdrowo i nie zdrad,tają niczem tkwią Otwieranie fabryk. Dzienuiki petersburskie 
mieć odpowiednio zmienioną budow~ wewn~trzną; I cego w nich zarodka śmierci; pomału nabrzmie- donoszą, że wkrótce ua drodze prawodawczej 
ażeby proch wybuchał, musi być odpowiednio wają, pękają i giną, wydając z siebie potom- podj~tą ma być reforma co do zakładania i pro­
}lrzygotowauem ciałem, ażeby człowiek coś wy- l stwo zabójcy. Tak dzieje się z ludźmi, w któ- wadzenia zakładow przemysłowych, fabryk, war ­
zuawał, coś czuł, coś czynił, musi być odpo- rych dusze autor złożył nasiona. jakiejś płodnej sztatów rzemieślniczych i t. d. Dla rozważenia 
wiednio wykształconym duchem. Sama niewąt · idei. Powoli ona je stoczy i kosztem ich żywota tej ważnej kwestyi w· ministeryum skarbu utwo- . 
Vliwość i oczywistość pewnej prawdy nie roz- rozmnoży sj~. rzono osobną ~omi)jy~ pod przewodnictwem dy­
strzyga o jej wszczepieniu się w umysł człowie- Kto obniża wartość dzieła sztuki dowodze- rektora departamentu przemysłu i handlu Kowa· 
ka. Ludzkość musiała przejść długą drogę uiem, że ono zaleca ideały niemożliwe do urze- lewskiego. 
ruzwoju, zanim m o g ł a zrozumieć i przyjąć ta- czywistuienill, ten bł~duie pojmuje zadanie me- Prz9syłki pod opaską . Zarząd pocztowy po­
bliczkę mnożenia. syanizmu refurmatorów. Geniusz nie jest szkla- stanowił zaprowadzić reformę w opłacie za p~-

Gdy pewien podróżnik zaczął wypytywać rzem, któryby z dusz ludzkich wyjmował stare syłki, wysyłane pod opaską. Praktyka wykaza­
(jeżeli się nie myl~) botokudów o nazwy liczb szyby i wstawiał nowe, przejrzyste; on jest t y- I ła, że liczba p08yłek banderolowanych stale WZnt­

wyższych nad 3, dyktowali mu wymysły, które tanem, który daje ludziom na wychowanie swe s ta, tamując przez to prawidłowy ruch korespoll· 
on w naiwności starannie zapisywał: oni bo· dzieci. Dopóki one są ;1 ałe, przybrani rodzice dencyi listowej i innej. Przy tern często l:!ię tra­
wiem uważali za śmieszne jego pytania, on zaś patrzą na nie wyniośle, pobłażliwie lub surowo; fia, że listy i papiery, wysyłane pod opaską lub 
nie przypuszc7.ał, żeby nie mieli poj~cia o czte- ale gdy kolosy wyrosną do swej właściwej mia- w kopertach niezaklejonych, wypadają i giną. 
rech lub pięciu. Dotąd jeszcze ist.nieją ludy, ry - korzą Bi~ przed ich ogromem. Orły, prze· Obecnie wi~c postanowiono zaprowadzić pewną 
których niktby nie nauczył pami~tać, że 7 ra- bywające na szczytach Olimpu, naśladują ku- zmianę w istniejących przepisach, a mianowicie: 
'Ioy 9=63, ani nie przekonałby ich, że ciała kułki: składają swe l!lja w gniazdach drobnych I wszelka korespondencya będzie wyt!yłaną w ko­
spadają skutkiem siły przyciągania. Ileż to razy ptaków, które je wysiadują, karmią wylęgłe pertach zaklejonych; posyłki pod opai:!ką zostaną 
w publicznej pracy nauczycielskiej ogarnie nas pisklęta i oswoiwszy się z niemi, uważają je zniesione, a co do opłaty zajdzie natltępująca 
smutek, zukch~cenie lub rozpacz, gdy widzimy w końcu za swe własne potomstwo. Niech ge- zmiana: k-lre il pondellcya dzielić się będzie na ter­
hezpłodność naszych usiłowań w rozpowszechnie- I niusz płodzi wielkie idee - ludzkość będzie ich minową czyli pilną i zwyczajną. Za pierwszą 
niu jasnej, niewątpliwej prawdy; wtedy oskarża- pia!'!tunką. lJład0 sic,) b~dzie jak. za list zwykły, za drugi 
my społeczeństwo l) zatwardziały upór, a tym W "Odrodzeniu" tkwi obfite ,źródło dobrej jak za przesyłk~ pod opaską. Kore8pondenc5 a 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.* 

36) stępowaniu, zagłuszał odbywającą się w głębi stosowne powiedzieć kilka I!łow o ważności pra-
dU8zy walkę. Strach ten w chwili obecnej był wa, jakie posiadają przysięgli; nadmienił, że po­
silniej~zym nad wszystko. winni z całem skupieniem i przejęciem się, wy­

Hrabia L. N. Tołstoj. 

Powieść w 3 c~ęściach. . 
Tłomaczenie z rosyjskiego Wł. Rat. 

(Dalszy ciąg - patrz ~ 89). 

Następnie pozwolono tłómaczyć si~ oskar-
żonym. . 

Eufemia Buczko IVa powtarzała, że o niczem 
nie wiedziała, VI niczem nie brała udziału; upal'· 
eie całą win~ zwalała na Masłową· 

Szymon powtórzył tylko kilkakrotnie: 
-- Wola wasza, jam niewinny, nic a nic. 
Masłowa nie powiedziała ani słowa. Na za-

pytanie prezesa, co ma na sWują obron~, podnio­
Hła na niego oczy, obrzuciła wszystkich wzro· 
kiem rannego zwierzęcia i zapłakała, głośno szlo-
chając. . 

-- Co panu? - zapytał siedzący obok Nie­
chludowa kupiec, u!!łyszawszy dziwny jęk, jaki 
wydobył si~ z jego piersi. 

Było to powstrzymywane szlochanie. 
Niechludow nie pojmował jeszcze stanu, w ja­

kim l!!ię znajdował. Wybuch ten żałości, z tru­
dem powstrzymywane łzy przypisał słabości 
swych nerwÓw. Włożył pince-nez, by ukryć za­
płakane oczy, wyj~ł chustkę do nosa i zaczął 
ucierać nos. 

Strach przed hańbą, jakąby się okrył, gdyby 
tutaj, oa sali sądowej dowiedziano się o jego po-

XXII. 

Po przemówienisnh oskarżonych i debatach 
stron o formie postawienia pytań, debatach, któ­
re ciągnęły się dosyć długo, postawiono pytania, 
i prezes rozpoczął swoje resume. 

Chociaż sam pragnął jaknajprędzej zakończyć 
posiedzenie, mimo to, nie potrafił mówić krótko 
(nie było to w jego ~wyczaju). Szczegółowo po­
cźął objaśniać przysi~głym, że jeżeli uznają pod­
sądnych za winnyeL, to mają prawo uznać ich 
za winnych. Skoro zaś ich zdaniem będzie, że są 
niewinni, mogą ich uniewinnić. Gdy uznają ich za 
winnych popełnienia jednego przestępstwa, za 
niewinnych zaś w innym względzie, mogą ich 
obwinić w jednem, a uniewinnić z drugiego. 

Następnie objaśnił ich jeszcze, że mimo, iż 
posiadają takie prawa, powinni jednak z nich 
korzystać rozumnie. Chciał im jeszcze wiele 
rzeczy tłómaczyć, lecz gdy spostrzegł, że docho­
dti trzecia, zaczął skwapliwie powtarzać wszyst­
ko to, co powiedzieli podprokurator, obrońcy 
i świadkowie .. 

Prezes mówił bez ustanku. Sędziowie robili 
poważne miny i spoglądali od czasu do czasu na 
zegarki. Mowa prezesa podobała się im, była, 
zdaniem ich taką, jaką być powinna, lecz nieco 
przydługą. Tego samego zdania byli wszyscy 
obecni na sali. Nakoniec prezes skończył spra­
wozdanie z przebiegu sprawy. 

Zdawało si~, że wypowiedział wszystko, co 
było do powiedzenia: Jednakże prezes uważał za 

pełniać swe zadanie; wspomniał o przysi~dze, 
o sumieniu społecznem, o tajemnicy zawodowej, 
etc. etc. 

Masłowa przez cały czas mowy prezesa nie 
spuszczała zeń oczu; zdało się, że nie chce ani 
słówka Uronić' z tego, . co on mówił. To też Nie­
chludow nie obawiał się, że ich spojrzenia spot­
kają IlIę i patrzał bezustannie na nią. 

W wyobraźni jeg1) odbywał fli~ dość zwykły 
proces psychologiczny: po spotkaniu uprzednio zna­
jomego człowieka, odtwarza się znow w pamięci 
dawny jego obraz, pomimo zmian, jakie poczynił 
cz~s w jego powierzchowności. 'fo samo tyczy si~ 
zmian duchowych. 

I Niechludow, mimo ubrania aresztanckiego 
Kasi, wydętego i napuchłego ciała, rozwiniętych 
piersi, zmian poważnych w twarzy, zmarszczek 
na czole i skroniach, pomimo nieco obrz~kłych 
powiek, widział w podsądnej tę samą Kasi~, 
która w noc Zmartwychwstania Pańskiego pa­
trzała nań, tak przezeń ukochanego, niewinnie, 
a przy tern tak słodko, tak radośnie, pelnemi 
życia i śmiejącemi się z nadmiaru szczęścia 
oczyma. 

- Co za dziwne wydarzenie, - myślał Nie­
chludow - że też ta sprawa wypadła na sesyę, 
w której bior~ udział. Przez lat dziesięć nie spo­
tykałem Kasi i dziś właśnie widz~ ją na ławie 
oskarżonych. Czem to 8i~ wszystko skończy? 
Aby tylko pr~dzej przerwać tę niemiłą sytuacy~. 

(D. c. n.). 
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terminowa b~dzie miała takie samo pierw8zeń­
st~o przed inną, jakie obecnie mają depesze ter­
mInowe. 

Monopol. Z powodu świąt wielkanocnych 
według starego stylu, sprzedaż wódek, wina i pi­
w~ wstrzymaną b~dzie w piątek dn. 20 i w nie · 
dZIelę dn. 22 b. m. przez cały dzień, a w sobo­
tę dn. 21, w poniedziałek dn. 23 i wtorek dn. 
24 b. m., do godz. 12 w południe. 

. Jubileusz. W czoraj o godz. 10 rano, z oka­
ZYI jubileuszu 25-letlliej pracy pastora Rudolfa 
Gundlacha, odbyło się w kościele św. Trójcy 
solenne nabożeństwo wobec licznego duchowień­
stwa, przybyłych z dalekicb stron osób, obywa­
weli i fabrykantów łódzkicb oraz deputacyj. Po 
ukończeniu nabożeństwa jubilata wprowadzono do 
zakrystyi, gdzie powitał go odpowiednią prze­
mową generalny superintendent Gustaw Manitius, 
wręczając następnie w imieniu kolegów pierścień 
z cyfrą 25 wysadzaną brylancikami. 

Dalej przemawiał naczelnik kancelaryi war­
szawskiego konsystorza ewangelicko-augsburskie­
go-Miikke: następnie p. Ludwik Meier po od­
czytaniu adresu gminy św. Trojcy, wręczył dwa 
kufry skórzane, zawierające serwis srebrny na 
24 os6b oraz album z adresem. Kolegium koś­
cielne wręczyło wielki krzyż srebrny od pp.: L. 
Mejera, E. Nenmaua, J. Kunitzera, S. Gob:a, R. 
Fiustera, D. Kiihua, R. Zieglera! M. Weigolda, 
J. Kamerera. Pastor Hadrian ofiarował 2 hchta­
~ze srebrne, 2 figury z masy alabastrowej-Lutra 
l Melanchtona. 

W dalszym ciągu przemawiał pastor gminy 
św. Jana-Angerstein oraz pastor żyr~rdowski. 
Następnie odczytał adres gminy Wiskitki-Żyrar­
dów, r. st. Bekman z Żyrardowa, ofiarowując 
przytem piękne podarki: misternie wykończo­
uy se~wis srebrny do kawy, fotografie kościo­
ła w Zyrardowie i plebanii w Wiskitkach (byłe 
mieszkanie jubilata), oraz dywan wielkich roz­
miar6w. 

Potem nastąpiła przemowa p. Paxla, dalej 
lJrzemowa pa!!tora gminy Chełm-Kamsor i wrę­
C/.enie fotografii kościoła tejże gminy. 

Dalej Tow. śpiewackie gminy Św. Jana wrę­
czyło okazałą postać Pana Jezusa z alabastru, 
według wzorów rzeźbiarza Thorwaldsena. 

Przyjaciele z Radogt'szcza ofiarowali wspa­
niały zegar kominkowy. 

Od dzieci konfirmowanych w r . 1899 jubilat 
otrzymał obraz w pięknych ramach, przedsta­
wiający wiek reformacyi. Od stowarzyszenia 
Imanuela-wielką fotografię jubilata w ramach 
Złoconych i t. d. 

Pouczas uroczystości nadeszło mn6stwo tele­
gram6w gratulacyjnych, kwiat6w i innych po-
dark6w. . 

O godz. 2 po południu odbył .się w miesz­
kaniu jubilata obiad, podczas kt6rego wzniesiono 
mnostwo toastów. 

Rozporządzanie. Naczelnicy powiatów roze­
słali woj tom gmin ok61niki, któremi sKłaniają 
włościan, aby znajdowane po wsiach goł~bit: 
pocztowe oddawali najbliźI:lzej władzy. 

Szeroki tor. Rada kolei fabryczno-ł6dzkiej 
wyjednała pozwolenie władz na budowę szero­
kiego toru pomi~dzy Łodzią a Koluszkami a to 
w celu połączenia przyszłej kolei kaliskiej z ko­
leją iwangrodzko-kaliską. 

O targ na Zielonym Rynku. Drobni handla­
rze prudukt6w na Zielonym Rynku, wnieśli do 
władzy podanie o zniesienie istniejącego budynku 
cyrkowego, motywnjąc swą prośb~ tem, że oko­
liczni włościanie z powodu zajęcia dużego obsza­
ru placu pod cyrk, zaczęli udawać się na inne 
rynki, skutkiem czego i handel w tej miejscowo­
ści ucierpiał. 

Zabawy ludowe. Naśt~pujące osoby podały 
dotychczas oferty na urządzanie zabaw ludowych, 
odbywających się. pod egidą Kuratoryum trzeź..: 
wości w parku "Zr6dlisk:" p. Michał Wołowski, 
~yrektor teatru, p. Janowski, dyrektor teatru 
l p. Maksymilian Gross. 

Benefisówy koncert H. Melcera, dyrektora 
Towarzyshm muzycznego, zapowiada się świetuie 
pod każdym względem. Na program nadzwyczaj 
urOzmaicony, opr6cz gry benefisanta (a to już sa­
~a przez 8i~ jest g r e a t a t t r a c t i on) złożą 
Się wyst~py chór6w i orkizstry Tow. muzycznego. 
Usłyszymy r6wnieź w 28 b, m. koncert Bacha na 
3 fortepiany i orkiestrę smyczkową (wykonaw­
cy: pani Trenkler, pp. Hoser iHalpern i orkiestra 

Tow. muzycznego). Wspaniały ten utw6r rzadko 
bywa wykonywany na koncertach; wczorajsza 
pr6ba wykazała, że siły mieiscowę potrafią naj-

. zupełniej podołać trudnemu zadaniu i wykonanie 
koncertu zadowolni naj wybredniejszych meloma­
n6w. 

Działalność H. Melcera, jako dyrektora Tow. 
muzycznego, w ciągu tak kr6tkiego czasu zazna­
czyła si~ nadzwyczaj dodatnio w rozwoju młodej, 
lecz tak pożytecznej dla Łodzi instytucyi. Że H. 
Melcer, jako artysta-muzyk wybitne zajął stano­
wisko nietylko w naszym kraju lecz i zagranicą, 
wiemy o tem oddawna, Świeżym dowodem 
wszechstronności jego talentu była improwizacya 
na organach, wykonana w Wielki Piątek w ko­
ściele N. M. P. na Starem Mieście. 

Benefis pani Karoliny Teksel budzi og6lne 
zaillteresowanie, benefisantka bowiem należy do 
najsympatyczniejszych i najbardziej popularnych 
postaci w nal:lzem mieście. Któż bo z nas nie 
doznał uprzejmej .... ~ czności p-ni Karoliny, kto 
nie był zajęty jej pełnem wdzięku obejściem się 
przy spełnianiu tyle trudnych obowiązk6w ka­
syerki teatru, przy godzeniu tylu sprzecznych żą­
dań publiczności teatralnej. 

To też niezawodnie ludno będzie we wtorek 
w teatrze na przedstawieniu "Paryżanina", kt6-
rego benefitiantka wybra!a na swoj uroczysty 
wiecz6r. Edmund Gondinet, autor "Paryżanina" 
należy do głośniejszych komedyopisarzy francu­
skich, a gł6wną jego zaletą jest dowcip w dya­
logu i nader żywa akcya. 

Z giełdy. Jak zwykle po śwj~tach, zebranie 
giełdowe wczorajsze było bardzo mało ożywione. 
Nielicznie przybyli knpcy, po wymianie zdań, 
dotyc1.ących spraw przemysłowo handlowych oraz 
prowadzącej się obecnie wojny transwaalskiej, 
rozeszli się. 

Nic też dziwnego, że o tranzakcyi nawet 
mowy nie było. 

Nadesłane. Zarząd łódzkiego chrześciańskie­
go 'l'owarzystwa dobroczynności, podaje niniei­
szem do publicznej wiadomości, że na posiedze­
niu swem, ~odbytem dnia 30 marcn. r. b., celem 
uczczenia pamięci zgasłych b. p. Wilhelma i Ewy 
z Baumritter6w Landau, postanowił: przypadają­
ce od uczyni,mego w swym czasie przez p. Jó' 
zeta Landau, na rzecz naszego Towarzystwa le­
gatu odsetki, przeznaczyć na urządzeni c nowo­
ukonstytuowanej III ochronki dla biednych dzie­
ci miasta Łodzi. 

Prezes J. Kunitzer. 
Członek-sekretarz S. Hertzberg. 

Nadesłane. Dochód z przedstawienia urzą­
ozonego w dniu 22 lutego r. b. w teatrze "Vic­
toria" na korzyść I sobotniej bezpłatnej szkoły 
żydowskiej żeńskiej wyni6sł netto 851 rb. 15 k. 
Z tego wypłacono: 375 rb. 57 k. pani Paperno 
na dzienną bezpłatną szkołę; 100 rb. dr. Urba­
chowi na kursy wieczorne, 375 rb. 58 k. na szko­
łę sobotnią· W imieniu własnem i rady pedago­
gicznej I sobotniej bezpłatnej szkoły żydowskiej 
żeńskiej wyrażam serdeczne podziękowanie i uz­
nanie wszystkim, kt6rzy przyjmowali udział w u­
rządzeniu przedstawienia, a więc paniom: Tyko­
ciner, Sachs, Dytkowskiej, Frumkinej i dr. Ho­
maszowi, oraz wszystkim tym, ktorzy przyczynili 
się do materyalnego powodzenia przedstawienia. 

Przełożona szkoły 
F. Rabinowicz. 

Rusztowl\nia. Dowiadujemy się, że odnośne 
władze wydały rozporządzenie, ażeby w mieście 
naszem, przy budowlach restaurowanych usta­
wianu rusztowania w ten spos6b, iżby nie ta­
mowały ruchu na chodnikach. 

Nowy browar. Budowniczy Albin Jankau 
rozpoczął wznosić nowy, olbrzymi browar w Ra­
dogoszczu dla p. Anstadta. 

Z ochronki I. W zamieszczonym w M 79 
"Rozwoju" sprawozdaniu komitetu Ochrony chrześ­
eiańskiej I Ił reznltacie z balu, kt6ry się odbył 
na dochód tejże Ochrony w dniu 10 lutego 1900 
roku, przez pomyłkę nie był podany inżynier 
Bronisław Chojnowski, kt6ry nadesłał naddat­
ku 2 rb. 

Ceny węgla. W tych dniach ceny węgla nieco I!padły, 
w duzych akładach płacono za korzec 1 rb. 85 kop., 
w mniejazych składach 1 rb. 60 do 1 rb. 66 kop., z wo­
zow 1 rb. 80 do 1 rb. 90 kop. 

O lekcye. Matka, p(lsiadająca rodzinę bar­
dzo liczną i biedną, chce udzielae lekcyi muzyki, 

na co posiada patent z Konserwatoryum. Osoby 
potrzebujące zechcą się zgłosić na ul. W ólczań­
ską X2 55, m. 20 . 

Ofiary. Złożono w naszej Redakcyi zebrane 
na chrzcinach u państwa Zdr. rb. 3 na Przytu­
łek noclegowy. 

Ofiarności czytelników naszych polecamy 
wdowę po urzędniku z kilkuletnim chłopczykiem, 
pozbawioną możności jakiegokolwiek utrzymania. 
Adres W ólczańska Xl! 55, mieszkania 20. 

Kantory służących I sługi. Jak trudno w Ło­
dzi znaleźć dobre sługi i w jaki spos6b odbywa 
się ich rekomendacya przez kantor służących, może 
posłużyć za dowód fakt następujący. 

Właściciel jeduej z restauracyj potrzebował 
kucharki, naturalnie faktor kantorowy sprowadza 
dziewczynę, kt6ra posiada parę świadectw, zarę­
cza, że dziewczyna ta robiła kolacyę nawet na 
wieczorkach, gospodarz godzi służącą, daje jej 
zadatek i ta przybywa na służb~. 

Na drugi dzień gość obstalował jajecznic~ z 5 jaj, 
lecz jakież było zdziwienie goscia, kiedy podano 
mu jajecznic~ z nierozbitych jaj, oddzielnie białko 
i oddzielnie ż6łtko nasmarowane na ser. Tak się 
spisała zachwalana przez kantor kucharka. 

Nieletni złodziej. W tych dniach tutejsza 
policY8. śledcza za trzymała l1-to letniego Józefa 
Andrzejczak, obwinionego o kradzież złotego ze­
garka n o!'louy będącej na przedstawieniu cyrko­
wem. Jak się wykazało, nieletni ten przestępca, 
kilkanaście razy był już przyłapany na kra­
dzieżach. 

Wykrycie szajki złodziejskiej. Policyi śled­
czej tutejszej udało się w ostatnich dniach wy­
kryć dwie szajki złodziejskie, operujące przewa:i.­
nie w miesŁkanich; zatrzymani nazywają się: An­
toni Samakowski, Franciszek Andrzejczak, Michał 
Kowalczyk, Michał Jabłoński i J6zef Antczak 
od ktorych odebrano całe paki kradzionych przed~ 
miot6w, przewaŻNie bielizny; złodzieje ci mieli 
paser6w niejakiego Naftala Naftulewicza i Szmnla 
Glajta, kt6rym sprzedawali skradzione przedmio. 
ty. Zatrzymanym r6wnież został recydywista 
Jan Gliniarz, od kt6rego odebrane zostały rOżne 
rzeczy z 13 popełnianych kradzieży w nasze m 
mieście. 

Ujęcie zbrodniarzy. W tych dniach poliCji 
śledczej udało się wykryć sprawc6w napadu na 
Ksi~żym Młynie na niejakiego Wenżauicza, któ. 
remu zadane zostały rany nożem. Zatrzymani są: 
Jan Gliszczyński, Antoni Piwowarski, Antoni 
Bamberski i B. Bobobolewski, kt6rzy przyznali 
się do winy. 

Nieletni wozDlca. W tych dniach na Rynku 
G6rnym 14-letni Szlama Rozenblum najechał na 
przechodzącego Franciszka Szymańskiego, kt6ry 
uległ silnemu potłuczeniu całego ciała. 

Niesłuszne · podejrzenie. Pewien fabrykant 
tu~ejszy kazał przyjść do siebie krawcowi X. 
aby wziął mu miarę na ubranie. Po dOjJełnieni~ 
tej czynności krawiec wyszedł, jednocześnie je­
dnlJk fahrykant zauważył brak złotego zegarka. 
Posądzając o kradzież krawca, natychmiast udał 
się doń w towarzystwie jednego ze swych zna­
jomych i zażądał zwrotu swej własności, gdy 
krawiee z oburzeniem odepchnął zarzuty, oświad­
czył, że zmuszony jest uciec się do interwencyi 

. policyi. Kiedy jednak miał udać się do biura po­
licyi służący przybiegłszy w tej chwili z domu 
zameldował, iż zegarek znalazł się w mieszka­
niu. W6wczas krawiec nastawał na to, aby 
udano się do policyi dla spisania protok6łu 
który posłuży za dow6d niesłusznego podejrze~ 
nia, za kt6re szukać b~dz.ie satysfakcyi na dro­
dze sądowej: Po powroCIe .do domu fabrykant 
przekonał SIę, że zegarek WZIęło ze stołu dziecko 
i bawiąc sj~ zostawiło go w kącie. Spraw~ 
z krawcem fabrykant załatwił polubownie. 

Napad. Zeszłego tygodnia, mieszkaniec fol­
warku Rudniki, pow. łaskiego, Wawrzyniec Pod­
g6rski, na drodze wiodącej do wsi Czerwonka 
napadnięty został przez znanego koniokrada Fe~ 
liksa JUBzczyka, kt6ry oddawna pałał osobi­
stą zemstą do Podgórskiego. J uszczyk zadał 
mu głęboką ranę w piersi i kilka mniejszych 
w plecy, skutkiem czego Wawrzyniec Podg6rski 
znajduje się w stanie beznadziejnym. Juszczyk 
znikł. 
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Z WARSZAWY. 

Ś. p. dr. Czesław Stiche, znany w szerokich 
kołach lekarz, praktykujący w sezonie letnim 
w Karlsbadzie, wczoraj nagle życie zakończył. 

Wypadek w teatrze. Wczoraj przed rozpo­
c~~ciem przedstawienia w 'reatrze Wielkim, w gar­
derobie damskiej, skutkiem nieostrożnego obcho­
dzenia si~ z ogniem przez baletnjc~ p. Klemań­
ską, zapaliła si~ na niej tiulowa jlukienka, 
w skutek czegu poniosło poparzenia całego ciała, 
lecz niezbyt tizkodliwie. Ogień stłumiła służba 
teatralna. 

Sprzedaż węgli kamiennych . P. oberpolic­
majster m. Warszawy podaje do wiadomości, iż 
sprzedaż w~gli kamiennych składnikom detalicz­
uym przez kallcelary~ generał-gubernatora war­
sz.awskiego zostaje skasowana., a wzamian, nad­
mienioną sprzedaż po tych samych cenach b~dzie 
prowadzić kancelarya kuratoryum trzeźwości (Se­
nator8ka lo), gdzie o godz. 3-ej dnia 19 Kwiet­
nia, przez losowanie w obecności przedstawicieli 
towarzy/ltwa przeciwżebraczego i . kuratoryum 
trzeźwości, b~dzie ustanowiony porządek kolejny 
do kupowania węgli tylko przez właścicieli skła­
dów detalicznych. W SZYf\cy detaliczni składnicy 
węgli, którzy oędą chcieli nabyć węgle kamienne 
z kancelaryj kuratoryum, powinni przybyć w po­
wy żej nadmienionym terminie do rzeczonej kan­
celaryi i przedstawić wydane przez moją kance­
lal'y~ pozwoleuia na utrzymywanie składów. 

W ~gle sprzedawane b~dą wagonami i dlatego 
ci z handlujących, którzy posiadają pozwolenia 
ua trzymanie węgli w mniejszej ilości, celem 
uniknięcia nieporozumień, powinni umówić si~ po­
między sobą dla nabycia prawa na kupno całego 
wagonu w~gli, przyczem taka grupa handlują­
cych będzie miała oddzielny numer kolejny w li­
ście porządkowej. Z powodu ograniczonej liczby 
wagonów w~gli na sprzedaż, takowa b~dzie pro­
wadzoną według kolei numerów codzienuie, sto­
sownie do sporządzonej przedtem ;>rzez losowanie 
listy detalistów, którzy, płacąc za węgle, obo­
wiązani są przedstawiać otrzymany przy losowa­
niu numer porządkowy. O czasie sprzedaży na­
stąpi oddzielne ogłos:t:enie. 

Lista nabywcow węgli będzie codziennie 
ogłoszoną w n Gazecie Policyjnej" z wyłuszcz e­
Ulem numeru losu, oraz lista handlujących, któ­
rzy po takowe nie zgłosili si~ w czasie właści­
wym, przyczem osoby te będą opuszczone i po­
winny oczekiwać swojej kolei nast~puej, zamiast 
nich zaś otrzymuje następujący z kolei numer 
w liście. Ci którzy z ważnych powodów nie 
stawią si~ do losowania. zostaną nmieszczeui 
w końcu listy, stosownie do przybycia i oznaj­
mienia chęci do zakupywania węgli. 

Z KRAJ U. 

Kielce. W dniu 22 czerwca odbędzie się tlJ.­
taj ogólne zebranie Towarzystwa rolniczego. Na 
zebraniu tern odczytane zostaną referaty Bogu­
sława Kle8zczyńskiego "O mleku" i Józefa Ku­
glera "Hodowla owiec i jej widoki". 

Dnia 3 b. m. odbyło si~ pierwsze posiedze­
nie delegacyi rolnej, w której przyjęli udział 
pp. Zakrzenski, Bocheński, Cywiński, Chojnacki, 
Dziedzicki, Kefer8tein, Lipiński, Ostaszewski 
i To.etrzewiń8ki. Delegat rady p. Zakrzeński 
przedsta wił zarys programu działalności delega­
cyi a mianowicie: przedsiębranie doświadczeń 
i wszelkiego rodzaju prób z uprawą roślin go­
spodar/lklch, ujedn08tajnienie odmian zbóż, uzna­
nych dla gnbernii kieleckiej za najod powied­
niejsze utworzenie terytoryalnych grup z rolni­
ków którzyby się zajęli produkcyą nasion selek­
eyjnych, urządzanie wystaw produktów rolnych 
oraz prób i koukursów w dziale maszyn rulni­
czy ch, zajęcie się krytyczną oceną gospodarstw 
życzących sobie takowej oraz udzielanie odpo­
wiedzi na wchodzące w zakres kompetencyi de­
legacyi rolnej wnioski i zapytania członkow. 

Po bardzo ożywionej dyspucie zebrani po­
stanowili wypracować instrukcyę swej działal­
ności. Prac~ t~ powierzono delegacyi złożonej 
z pp. Trzetrzewnickiego, Dziedzickiego i Bocheń­
skiego. 

Dnia 4 b. m. odbyły si~ pierwsze posiedze-
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nia delegacyi: hodowli bydła, ekonomiczno ·sta­
tystycznej i gorzelniczej. 

W posied.zeniu delegacyi bydła przyj~li 
udział pp.: W. - Gołembowski, J. Kollatorowicz, 
S. br. Łoś, G. Luniewski, A. Popławski, T . .Bre­
wuski, J. Ryszkiewicz i A. Szańkowski. Przewo­
dniczącym delegacyi wybrano delegata rady 
p. Wacława Gołembowskiego z Pogwizdowa. 
Przedmiotem obrad delegacyi był wybór naj­
właściwszych dróg, wiodących do ulepszenia ho­
dowli. 

Dyskutowano również o kierunkach hodowli 
i sposobach jej podniesienia, o ochronnem - szcze­
pieniu przeciw zarazie płucnej zastosowanem 
w niektórych oborach powiatu miechowskiego. 

Opracowanie szczegółowego programu dzia­
łalności delegacyi hodowlanej odłuźono do na­
stępnego posiedzenia którego terąIinu jednakże 
na razie nie ozoac1.Ooo. 

Posiedzenie delegacyi ekonomiczno • staty­
stycznej zostało zwołane przez delegata rady 
Henryka hr. Potockiego, który zebranym człon­
kom przedstawił wypracowany przez siebie pro­
jekt programu działalności delegacyi, z uwzględ­
nieniem kierunku teoretycznego i praktycznego. 
U wzgl~dniając obydwa kierunki, delegacya Zda· 
uiem hr. Potockiego, winna zająć tlię przede­
wszystkiem stroną prakt.yczną~ dążąc do szero­
kiego zastosowania badań . 8tatystycznych dla 
celów Pl'awidłowego i raCjonalnego rozwoju go­
Hpodarstwa krajowego. 

Delegacya uznając potrzebę zaopatrzenia się 
w kOl)iec~ne wyda wni ctwa specyalne staty8tycz­
ne, złożyła na ten cel 50 rb. i postanowiła zaku­
pić na razie prace warszawskiego komitetu sta­
tystyczueg\). Przewodniczącym delegacyi wybra­
no p. Stanisława Sielskiego z SIadkowa; w po­
siedzeaiu prócz powyższy ch brali udział: A. d-l 
Bocheń8ki, S. Dembiński, G. Godlewski, Z. Glin­
ka, J_ JeŻewski. li. Kozłowski, K. Piotrowski. 
Do współdziałania w pracach delegacyi zaproszo­
no p. l{afała Kujawskiego, . badacza i wytrawne 
go znawc~ 8tosuuków ekonomiczno-statystycznych 
gubernii. 

Wypracowanie 2zc:legółowego programu dzia­
łalności delegacyi poruczono pp. G. Godlewskie­
mu, Z. Zubrzyekiemu i A. d-rowi Bocheń/lkiemu. 
Na8t~pne posiedzenie delegacyi naznaczono na 
dzień 22 czerwca. 

Ciechanowiec. Wkrótce rozpocznie tu swą 
działalność Towarzystwo pożyczkowo -oszczędno­
ściowe. Towarzystwo to nzyskało już zatwier­
dzenie władzy. 

Lublin. W guberni i lubelskiej, za pośredni­
ctwem banku włościańskiego, dokonywane są 
ciągłe parcelacye folwarków . . W ostatnich cza­
sach zdołano rozparcelować 2,354 mórg_ Cena 
ziemi jest bardzo wygórowana, dochodzi nawet do 
5,500 rb. za włókę, co bardzo rzadko jest pra­
ktykowane w stosunkach rolnych. 

- Mieszkańcy Lublina wnieśli podanie do 
J. E. biskupa Jaczewskiego w sprawie budowy 
nowej świątyni na przedmieiciu Pi3sKi. Dzielni­
ca. ta więcej zaludniona od innych, pozbawiona 
jest Domu Bożego. Mieszkańcy Piasek oddawna 
już noszą si~ z myślą wzniesienia tu nowej świą­
tyai. 

Z OZIEJOW· WIŚNIOWCA. 
(Podróż Stanisława Augusta do _Ka-

. mieńca 1781 r.) 

(Ze wspótczesnego "Silva rerum"). 

W~adomo z historyi, że cesarz Paweł, będąc 
jeszcze następcą tronu, odbył z małżonką w je­
sieni 1781 r. pod tytułem hr. du Nord podróż do 
Kijowa i przejeżdżał przez kraje, należące wów­
czas do RzeczYPoilpolitej. Mimo wię!l półurz~do­
wego incoguita był uroczyście przyjmowany prze?: 
władze miejscowe. Wypadkowo wpadł nam do 
rąk doskonale ?:achowany współczesny rękopis, 
rodzaj dyaryusza, widocznie spisany przez na­
ocznego świadka 1), opiRujący szczegółowe recep-

l) Tom IV Wypisow J. _ W. hr. Stanisława na Grano­
wie Wodziekiego, Wojewody i _Prezesa b. Rzeczypospoli­
tej Krakowskiej, od str. 51 do str_ ó8_ Na okładce wyczy­
tujemy: Manuskrypt ten dostał się w spnściźnie po ks. Zo-

cye dostojnych gości, począwszy od d. 31 8bris 
do 8-go 9 bris 1781 na Zamku w WiśnioWCl1 
przez króla Stanisława Augusta i miejscowych 
gospodarstwa Mniszchów Marszałkowstwa Nadw. 
Litewskich. 

"Najjaśniejszy Pan zjechał uprzednio do Wi: 
śnicza, dla przyjęcia Syna i Następcy Tronu swe.! 
put~żnej Aliantki. Generał-adjutant Komarzews~l 
wysłany został przez Króla na spotkauie dostOJ­
nych Gości, którzy odraz u mu oświadczy li, że 
pragną hyć Vrzyjęci privatissime, bez żadnych 
honorów wojskowych, żeby niJ{t naprzeciwko ni!l1 
opodal lub zbliska nie wyjeżdżał, dla uniknięCIa 
subjekcyi N. Panu, miejscowym g08podarstw~ 
i ich gościom" 2). Stało si~ też wedle ich wolI 
i generał Komarzewski, za przybyciem na Za­
mek, odpl'uwadził hrabstwo du Nord do wspania­
łych apartamentów dla nich przeznaczonych. Po 
krótkim wypoczynku N. Pan przyjmował ich 
w swym gahinecie, gdzie im prezentował miej ­
scowych gospodarstwa, Marllzałkostwo Nad. Lit .. 
a Wielki Książ~ Paweł natomiast przedstawił 
Królowi generała Sołtykoff, Imc. Panią Barszoff-
Ni eli doff, Damę honorową Swej Małżonki, speł: 
uiającą przy Niej funkcye Wielkiej Ochmistrzyul 
Dworu. Natltępnie przeszli Wielcy Ksi~stwo ~o 
apartamentu Marszałkowstwa Mniszchow, gdZie 
im zaprezentowane było miejscowe obywatelstwo, 
wogóle Damy i Kawalerowie, którzy na Zamkll 
bawili. Putem o godziuuie 7 -ej podana była ko­
lacya, na wielkiej sali, w czasie ktorej u stołu 
goście siedzieli za biletami; grany był kOllcert 
przez arty8tów w~oskich Pugnaniego i Viotti'ego 
i spalony został wspaniały fajerwerk przy o.świe­
tleniu terasy zamkowej, różnokolorowemi lampio­
nami, a cały dziedziniec i ogromny wiśniowiecki 
park oświetlony był beczkami smolnemL Odpro­
wadzono się wzajemnie z wielką ceremonlą do 
swych apartamentów, a oboje hrabstwo du Nord­
bo tak si~ kazali tytułować - starali się usilnie 
okazywać wszelkie attencye N. Panu. 

Z owego dyaryusza, dowiadujemy si~ szcze­
. gółowo o każdym _kroku, o każdej niemal czylJ­
ności Króla Stanisła WU Augusta, Wielkiego Ksi~­
cia Pawła i Jego ·Małźollki, w czasie całego ieh 
pobytu na zamku Wiśniowieckim. Zbytecznem 
by tu było te szczegóły wyliczac, wymienimy 
tylko główniejsze fakty. I tak: Wielki K'jjążę 
nazajutrz po swem przybyciu porozsyłał przed 
południem swe bilety z napi llem nComte duNord" 
dystyngowanym osobom bawiącym w Wiśniowcu 
na zamku; osobiście zaś wizytował Xi~cia Ponia­
towskiego, Marszałka Rady nieustającej. Tego 
dnia był wielki obiad, przy którym przygrywała 
orkiestra i wzuoszono zdrowia: Królewskie, Im­
peratorowej, Wielkich K8i~stwa, przy czem bito 
z armat 303 razy. Wieczorem był bal. Król Imć. 
zaczął go od tańca polskiego z hrabiną du Nord, 
a Wielki Książę Paweł z Imć. Panią Marszałko­
wą. Kolacya podana była w prywatnych aparta­
mentach, gdyż bal się przeciągnął i uciecha była 
ogOlna. 

"KrOI Imc. codziennie o 10 ej rano słucbał 
Mszy św. w kościele 00. Karme~,itow. obok zam­
ku. Wielki Ks. Paweł ze swą świtą nieraz w ko­
ściele asystował Królowi Imci. - Księżna Radzi­
wiłłowa Podkomotzyna W. Lit., odwiedzając 
hrabstwa du N ord w ich własnych apartamen­
tach' obdarzoną została przez nią samą kosztowną 
f"gretą brylantową, przedziwnej roboty, którą 
W. Księżna, poprawiająe niby to jej fryzurę, wła­
snoręcznie wetknęła w jej włosy. W. Ks. Paweł, 
równocześnie obdarzył Ks. Radziwiłłową damsHm 
~egarkiem, z brylantowym łańcuszkiem. Tegoż 
dnia Król zastał hrabiuę du Nord, przebierającą 
swe klejnoty, które ona z m~żem prezentowali 
N. Pauu, w czterech puzdrach łokciowych wzdłuż 
i wszerz, napełnionych kosztownościami, przedzi­
wnego gatunku i misternej roboty, pomi~dzy io­
nemi wielkie guziki brylantowe świeżo nadesłane 
przez Imperatorową dla syna. 

"Nazajutrz, jako w niedziel~, liIolenna suma 
w kościele, przy końcu ·której odśpiewano "Te 
Deum~. Kawalerya Narodowa ustawiona w dwa 
szeregi, formowała szpaler dla przejścia dostoj­
nych gości do ławek kollatorskich, okrytych py­
sznerui makatami. - Oficerowie Kawaleryi Na­
rodowej, regimentów: Miączyńilkiego i Ks. Micha­
ła Lubomirskiego, dostąpili przed wieczorem ho-

fii z Krasińskich, Kasztelanowej Krakowskiej (Lubomir­
skiej)_ Dziś jest on własnością wnuka Wojewody, .Alfreda 
hr. Wodziekiego z Lubarn mi Wołyuiu. 

') Słowa mauuskryptu str. 51. 
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no~u być prezentowanemi hr. du Nord. Paradny 
ohlad na sali zwanej Wiśniowieckich, hrabina du 
~ord aSytltuwala u stołu, ustrojona >en galee: 
l okryta pysznemi klejnotami"; te za8 wraz z tua­
letą zmieniła jeszcze na kosztowniejsze przed ba­
lem, który przeciągnął się do północy. 

(D. c. n.) 

"Zagrozona " niemieckość. 

. Lipskie" Towarzystwo szerzenia niemiecko­
ŚCl~ wydało odezw~, w której stara si~ zwrócić 
Uwagę na niebezpieczeństwo, groiące niemcom 
od polaków. Dokument to zbyt charakterystyczny, 
abyśmy nie mieli przytoczyć w brzmieniu doslow­
nem przynajmniej jego waźniejszYllh ustępów. 

"Przed 30 lub 40 laty-mówi odezwa-lud­
ność Prus Zachudnich była w dwóch trzecich 
~iemiecka, a w jednej trzeciej polska. 'Obecnie 
Jest polską do połowy. Na Szlązku lic ... ba pro­
t~stantów znllliejtlzyła si~ od r. 1816 z 55 na 45% 
hczba katolików zaś podniosła si~ z 45 na 53. 
l'oniewaź nie zachodzi żadna, a przynajmniej tyl­
ko nieznav:.ma róźnica pomi~dzy płodnością niem­
ców protestanckich a katolickich, więc nierówno­
mierny wzrOtlt liczby katolików musi polegać na 
silnieJ8:t.ym w:t.ruś()ie polskości. Równieź w Pru­
sach Wschodnich, jak stwierdzono na tegoroc:t.­
nem walnem zebraniu Związku Gustawa Adolfa, 
polskość w:t.ro!.lła w sposób niebezpieczny. 

"Ale nietylko 4 wtlchodnim dzielnicom Prus 
zagraża niebezpieczeństwo spolszczenia się; tuż 
przed bramami Berlina szumi fala słowiańska. 
Liczna brandebnn!ka wielka posiadłość ziemska 
zatrudnia całe gromady robotników polskich. Je­
ieh :t.aś na jednym ze zjazdów społeczno demo­
kratycznych oświadczono, że po wsiach brande­
bnrtlkich można agitować skutecznie tylko przez 
szertenie ulotnych pil!m polskich, to można atąd 
Wllloakować, jak bardzo tam już słowianin wyru­
g-ował niemieckiego robotnika wiejskiego. Podob­
uie mają się rzeczy na Pomorzu i w Meklembp.r­
gil. Kościoły protestanckie na wsiach świecą pu­
!.ltką, a w kościoła'ch katolickich w niektorych 
mieJtlCOWOŚClach odbywa się już nabożeństwo w ję­
zyku polskim. Cora:t. częściej zdarza się, że dla 
tamtejtlzych okolic szukają pomocników handlo­
Wych, którzy władają językiem polskim. Z każ­
dym rokiem słowianie posuwają się dalej na za­
chód i, jak lotny piasek morski, zatlypują jedną 
siedziuę niemiecką po drug-iej. Całe wsie i ~mi­
uy uoruinialne, które do niedawna były nieruiee­
klerni, zamieniły się na polskie w latach ostat­
nicb. Pewnem jest, że naród nasz postrada w naj­
bliźszych 50 latach większą część Niemiec na 
wschOd ud Łaby, jeżeli nie podejmie l:ezwzględ­
nej walki przeciw słowiańszczyznie." 

W kołach obeznanych ze tltosuukami polskie­
mi w Prusach, nikt jeremiady tej nie bierze po­
ważnie. Prasa poznańska piętnuje ją jako akt 
ubłudy; pratla niemiecko-katolicka czyni tak samo. 
A więc ode'lwa ta zawiera 8wiatlome kłamstwa? 
Niekoniecznie. Ludzie tej miary, jak podpisani 
pod nią, prof~sorowie uniwersytetu liptlkiego, Lam­
precht i Marx, nie potwierdziliby swojem nazwi­
likiem dokumentu, którego treŚĆ uwaźaliby za nie­
zgodną z rzeczywistym stanem rzeczy. Ludzie ci 
wierzą, że tak jest, jak twierdzi odezwa, i, roz­
glądając się uwaźnie w stosunkach, trzeba przy­
znać, że tak jest rzeczywiście. Przedstawiono tyl­
ko sprawę jeduOl;trunuie, wysnuto fałszywe wnio­
tiki ze zrobiony oh spostrzeżeń i dlatego odezwa 
ta brzmi prawie humorystycznie. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że ży­
wioł polski w Prusach podniósł si~ liczebnie 
znacznie w ostatnich cza8ach, t1kutkiem szyb­
ł!o.iego przyrostu naturalnego i !.ltosunkÓw poli­
tycznych. Porównywując liczbę ludności z liczbą 
aZieCI szkolnych, moźna się łatwo przekonać, że 
dzieci polskich jest stosunkowo wiele więcej niż 
niemieckich. Oprócz tego, skutkiem nacisku ger­
malllzacyjnego w Pruliach Zachodnich, Wscho­
dnich i u'a Szlązku obudziło się poczucie naro­
uowe; dzietliątki tysięcy o8ób, które dawniej po­
Zwalały zapil!ywać się w rubryce niemców, 
obecnie dbają o to, aby przy !.lpiaie ludności za­
liczano ich d,) polaków. Takich nawróconych 
w każdem niemal miasteczku zachodnio· pru!.lkiem 
lub szlatIkiem, moźna znaleźć dziesiątki. Tak 
~ięc mi~o komi8yi kolonizacyjnej, zniemczenia 
1 sprotestantyzowania licznych wsi i dworów, 

ROZWÓJ. - Czwartek, dnia 19 kwietma 1900 r. 5 

ogółem liczba polaków jest obecnie stosunkowo 
wi~ksza niż przed 30 laty. 

W zrost ten będzie jeszcze pokaźniejszy, je­
żeli uwzglednimy emigracyę., która takim stra­
chem napa'wa autorów odezwy. Dziesiątki t y­
si~cy wiejskich robotników polskich, skutkiem 
rozparcelowania wsi pomiędzy niemców, szukają 
zarobku w dzielnicach niemieckich·. Jest wtem 
prze.8:A.da, jeżeli odezwa mówi o spolszczeni u ca­
łych wsi i gmin niemieckich; ale prawdą je.st, 
Że w niektórych okazała się potrzeba odpraWIa­
nia nabożeństw polskich, a w najbliższej okolicy 
Berlina powstały parafie nowe, przeważnie pol­
skie. Na dalekim zachodzie, w Westfalii, jak. 
wiadomo, polacy w licznych miejscowościach 
stanowią 20 i wi~cej procent ludności. Jest to 
skutkiem działalności komisyi kolonizacyjnej 
i braku robotników rolnych, który zmusza wła­
ścicieli ziemskich w dzielnicach wschodnich do 
sprowadzania robotnika pol8kiego z Królestwa 
i Galicyi. Prawdziwy jest również szczegół, że 
w okolicach, które zatrudniają robotników pol­
skich, właściciele handlów poszukują przekup­
niów polskich, bo aami nie umieją porozumieć 
się z robotnikami. 

Autorowie odezwy mylą si~ tylko świa'domie 
lub nieświadomie, gdy twierdzą, że niemcom za­
graża zalew przez iywioł słowiański. Większa 
cześć robotników zatrudnionych w okolicach 
nie~ieckich musi' wracać do gub. Królestwa 
i Galicyi; z reszty wielu wraca dobrowolnie, 
zaoszcz~dziwtlzy nieco grosza. Osady te nie 
utrzymują się w otoczeniu niemieckiem, są przej­
ściowe; a te które zamienią si~ na stałe, nie 
mogą stać si~ niebezpiecznemi, bo nie!!tcty muszą 
zniemczyć się w najbliźszem pokoleniu. Nawet 
w osadach tak wielkich i tak dobrze zorganizo­
wanych, jak hamburska lub berlif.ska, germani­
zacya szerzy się szybko. Cóż dopiero w drob­
nych, które nie posiadają ani organizacyi, ani 
oświaty! Zachowają one tylko charakter kato­
licki i to może bl)leć niemców· protestantów .. 
Z wychodźców' co najmniej trzecią część trzeba I 

uważać za zgubionych dla narodowości polskiej; 
reszta powraca do kraju. Gdyby były ich nie 
dziesiątki, lecz setki tysięcy rocznie, to stosunki 
narodowe zmieniłyby si~ rzec~ywiście po wscho­
dniej !:Itronie Łaby. Emigracya dziesiątków t y­
si~cy pozostanie zawsze tylko objawem ekono­
micznym a nie narodowym. Odezwa hakatystów 
lipskich ' dlatego tylko ro"i śmieszne wrażenie, 
że z autOl'ow jej jedni nie widzą tego, inni wi-
dzieć nie chcą. G. P. 

8zkoly W Tr.answaalu i Oranii. 

Wojna pomiędzy republikami boer,.,kiemi a ko­
losem angielskim zajmuje świat cały. Dużo pi­
sano o walecznym narodzie boerów: o jego zwy­
czajach, ' organizacyi państwowej i wojskowej; 
rzućmy teraz okiem i na stosunki organizacyi 
szkolnej tych dwóch republiK, a spostrzeżemy, 
że i tutaj ,.Schulmeister," tak samo jak w pru­
sach, był podtltawą, na której boerowie dotych­
czas zdołali powstrzymać w zapędach regularne 
wojtlka Albionu. 

Jedno z pism pedagogicznych tak się wyra­
ża o stosunkach szkolnych obu republik w Af­
ryce: 

Od lat kilkunastu stosunki szkolne podnio­
!.lly si~ . tamże znacznie. Władze kościelne idą 
w tej kwesty i z władzami państwowemi r~ka 
w r~k~. Synody predykantów przephmją surowo, 
źe kaźdy konfirmand, oprócz znajomości biblii 
i katechizmu musi przynajmniej umieć czytać 
i podpisać się. Z powodu tego surowego regu­
laminu można jeszcze dzisiaj napotkać w szko­
łach młodzieńców 18·letnich, uczących się abe­
cadła. Hoer, który dawniej na wiadomości szkol­
ne swych dzieci niewiele kładł wagi - posyła je 
i tejilz niechętnie do szkół rządowych. Dopóty, 
dopÓki ma środki na to, utrzymuje sam z włas- . 
nej kieszeni nauczyciela domowego. Boer robi 
to dla tego, ponieważ z jednej strony bez dzieci 
nie moŻe się obyć na swej daleko od miast po­
łożonej farmie-z drugiej zaś strony dla tego, iż 
niema do holęnderskich nauczycieli zaufania, po­
mimo, źe ci ze strony rządu gorąco są polecani 
i popierani. Wielu boerów uważa za dostateczne, 
jeźeli dzieci przez 6 miesięcy w roku szkoły od 
wiedzają. Na za wysokie żądania ze strony boe-

rów nie może się zatem prywatny nauczyciel 
skarżyć, ani też na małą pensyę. Zwykle otrzy­
muje . nauczyciel oprócz wolnego stołu, miesz­
kania i prania,gotowką 60 rubli pensyi mie­
si~cznie. Jeżeli także i dzieci sąsiadów na nau­
kę przychodzą, to za każde dziecko zobowiązani 
są płacić nauczycielowi 5 rb. miesięcznie. Na­
reszcie jest do dyspozycji nauczyciela koń okul­
baczony. Nauczyciel jest szanowany i ma zresz­
tą przyjemne życie, chociaź na pracy mu nie 
zbywa, gdyż uczy pięć dni w tygodniu, dziennie 
po 5 godzin, przytem zobowiązany jest takie 
dzieci dozorować i pomagać im wieczorami 
w pracach szkolnych, Nadto boer przychodzi do 
niego, dopytując się o to lub owo, albo prosi go 
o napisanie listu lub paszportu dla swych kaf­
rów. Sobota i niedziela jest wolną od nauki, 
wtedy ma nauczyciel "ekcester" ferye. Ale nie 
każdy boer ma śro(iki po temu trzymać sobie 
nauczyciela. Dla tego postarano si~ dla dzieci 
uboższej klasy także o nauk~. 

W republice Oranii nauka jest obowiązkowa. 
Książki zakupuje si~ z kasy państwowej hurtow­
nie i zamoźniejszym odsprzedają bez zysku -
ubogie dzieci dostają kl!iąiki darmo. Republika 
utrzymuje nie tylko ruiejskie, ale i wiejskie szko­
ły, również tak zwane wędrowne. To są szkoły, 
które rząd n jednego z boerów zakłada. Rząd 
posyła zatem nauczyciela na miejsce i to z mie­
siticzn~ pensyą 100 rubli. Do tej pensyi dolicza 
się jeszcze szkolne 1-3 ruble za d'loiecko. Dzieci 
ubogich rodziców nie płacą szkolne~o. Te węd­
rowue 8zkoły mogą zmieniać miejsce potlług po­
trzeby, to znaczy, mogą być na inuą farmę prze· 
niesione, naturalnie. że miejsce to mUtli być naj­
mniej 5 mil angielskich (11 godziny drogi) od 
miasta oddalone. Państwo wynagradza miesięcz· 
nie za wszystkie dzieci biedne 5-6 rb, Oprócz 
tego rząd płaci za kaź de dziecko w tej szkole 
jeszcze pewną cz~ść :la·stolowanie. Co się tyczy 
nauki, to uczą w nich czytania, pisania, rachull­
ków, czytania uut w śpiewniku j ' historyi św. 
W lepszych szkołach w miastach uczą jeszcze 
gramatyki, historyi oj~zystej 1 geografii, w wyż­
!.lzych klasach także rysunków i i~zyka angiel­
skiego. W każdym obwodzie znajduje się rada 
szkolna, składająca si~ z trzech członków, której 
powinnośdą jest co kwartał wszystkie szkoły 
w jej obwodzie wizytować. Raz w rok zjeżdża 
radca szkolny na publiczny egzamin. 

Z tego wynika, że boerzy - to nie półdziki 
naród, lecz naród, który dba o oświatę i nieje­
dnemu państwu w Europie mógłby służyć za wzór 
i to nie tylko co do uposażenia szkół, ale, i co 
do dbania o byt materyalny nauczyciela. 

Ju~ileusz teatru rosyjSkiego. _ , 

W "Petersburskiej Żizni" znajdujemy poniż­
szy artykuł: 

. .,Jak wiadomo, w bardzo blizkiej przY8złości 
Rosyi wypadnie uroczyście obchodzić 150-1ecie 
założenia pierwszego publicznego teatru rosyj­
skiego, otwartego w Jarosławiu przez pierwszego 
aktora rOtlyjskiego Teudora, syna Grzegorza W oł­
kowa. Czas obchodu uroczystości jeszcze nie zo­
I!tał określony, ale istnieje zamiar urządzenia ob­
chodu w porze wios,ennej 1901 r., jakkolwiek 
otwarcie pierwszego rosyj~kiego teatru publicz­
nego 11a brzegu Wolgi, jak mniemają, odbyło si!i 
na rubieży 1750 i 1751 r. Miejscowa jarosławska 
naukowa komisya archiwalna odbyła kilka posie­
dzeń, poświęconych tej kwetltyi. Na zakończenie 
obrano pod przewodnictwem profesora demidow­
skiego liceum prawnego E. N. Berendtsa specyal­
ną podkomisyę z 12 członkow, której powierzono 
opracowanie kwestyi uroczystości. W obecnej 
!lhwili zajmuje się ona gromadzeniem materyałów 
i danych, dotyczących zarówno historyi teatru 
rosyjskiego wogóle, jak i jarosławskiego w szcze­
gólności, oraz biografii tlamego Wołkowa. Komi­
sya prosi wszystkich, kto posiada jakiekolwiek 
dane, dotyczące historyi teatru rosyjskiego, nie 
wyłączając starych afiszy teatralnych, o przysy­
łanie tych zbiorów do Jarosławia, adresując do 
naukowej komisyi archiwalnej. Wszystkie mate­
ryały w razie koniecznogci będą zwrócone wła­
ścicielom lub też, jeźeli będą ofiarowane, zostaną 
umieszczone w muzeum przy komisyi archiwal­
nej, albo. w muzeum W ołkowskiem, o ile b~dzie 
otwartem w Jarosławiu. Na pierwszych posiedze-
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niach uchwalono, że uroczystości będl!i trwały 3 
dni. Postanowiono rozpocząć je palJichidą w cer­
kwi św. Mikołaja, gdzie starużytny drewniany 
ikonostas wyrzeźbiony jest własnoręcznie przez 
samego Wołkowa. Następnie odbędzie się akt 
uroczysty, podczas którego ma być wygłoszona 
mowa. na temat "Sztuka i religia", a następnie 
wystąpią z mowami przedstawiciele sztuki, nauki 
i rozmaitych stowarzyszeń. 

Wieczorem w teatrze miejskim odbędzie się 
widowisko, w którem zapewne wezmą udział wy­
bitne siły cesarskich teatrów petersburskich i mo­
skiewskich. Przedstawienie historyczne będzie na­
stępnie dwa razy powtórzone. Ma być wystawio­
na sztuka "Miłosierdzie Tytusa", wystawiana , nie­
gdyś przez W ołkowa i jego trupę. Procz tego 
będą zorganizowane widowiska ludowe w trzech 
miej8cach: w gaju Połnszkinowskim, gdzie wedle 
podania urządzane były widowiska przez W ołko­
wa, a nadto w fabryce Korzinkinów i w mane­
żu. Zamierzonem jest również prosić w dniu uro­
czystości wszystkie teatry rosyjskie o urządzenie 
przedstawień jubileuszowych z przeznaczeniem do­
chodu na pomnik piel·wszego aktora Wołkowa. 
Prócz tego komisya będzie prosiła akademię 
sztuk pięknych o ofiarowanie kopii przechowy­
wanego portretu Wołkowa. Podobna kopia znaj­
d4je się w Jarosławiu, ale przechowywaną jelit 
w liceum, jako ofiara od artysty M. S. Szczepki­
na. Mówią, że pozwolono na zbieranie ofiar na 
pomnik Wołkowa w Jarosławiu, wśród ludności 
miejscowej. W razie powodzenia istnieje zamiar 
zbierania składek w całem państwie". 

Ostatnie wiadomości. 

Czesi i trójprzymierze. 
Czesi wielce są niezadowolnieni z podróiy 

cesarza Franciszka Jozefa do Berlina. Byli oni 
zawsze zdeklarowanymi przeciwnikami związku 
austro niemieckiego i zawsze okazywali niechęć, 
ilekroć następowało zbliżenie pomiędzy obydwoma 
8przymierzont:mi państwamL 

Obecnie gazety czeskie żywią, być może nie 
pozbawioną podstaw, obawę, że wizyta berlińska 
wywrze ujemny wpływ na bieg spraw wewnętrz­
nych w Austryi, zwłaszcza zaś na doprowadzenie 
do zgody między czechami i niemcami na zasa­
dzie równouprawnienia obl1 ludów. Austryackie 
sfery urz~dowe utrzymują, jakoby podróż cesarza 
Franciszka pozbawioną była politycznego charak­
teru, organy atoli prasy niezawisłej nazywają ją 
jednem z najważniejszych zdarzeń politycznych 
chwili obecnej. 

Włochy I trójprzymierze. 
Niektóre z gazet włoskich podniosły znow 

kwestyę wspOłudziału Włoch w trój;Jrzymierzu 
i korzyści, jakie czerpią z tego tytułu. Zdaniem 
gazet włoskich trójprzymierze przyniosło Włochom 
tylko straty i szkody . z rac."i uzbrojeń, przecho. 
dzących możność ludu włoskiego. Potężni sprzy­
mierzeńcy wyzyskują nadto Włochy w ich życiu 
ekononiicznem. albowiem ich traktaty ha.ndlowe, 
zawarte z Austro-Węgrami i Niemcami, żadnych 
nie zapewniają Włochom korzyści. 

W odpowiedzi na to, dzienniki niemieckie 
utrzymują, że Włochy w trójprzymierzu wyciągnęły 
poważne korzyści, ubezp'ieczyły bowiem stano­
wisko tlwoje na morzu Sródziemncm; jeżeli zaś 
ich położenie ekonomiczne pozostawia wiele do 
życtenia, a handal i przemysł znajdują się w za­
stoju, to wina takiego stanu rzeczy leży tylko po 
stronie rządu włoskiego . 

Bądź co bądź trójprzymierze straciło we Wło­
szech wszelkie sympatje; natomiast coraz silniej 
szenyć się zaczyna agitacya za trójprzymierzem 
ludów łaci!i.skich. 

Pod Ladysmithem. 
Boerzy widocznie dobrze 8ą powiadomieni; 

o wszystkiem. co się dzieje w obozie rngielskim, 
albowiem w tejże samej chwili. kiedy część wojtlk 
generała Bullera odesłaną została z Natalu do 
Kaplandu dla wzmocnienia armii lorda Roberts'a 
boerzy uderzyli na korpuR angielski, rozłożony 
pod Ladysmithem i usiłowali obejść pozycye an­
gielskie. Dowód'cy angielscy obawiali się nawet 
silnego ataku boerów, lecz ten widocznie nie le­
żał w ich planach. PrawdopodQbnie gen. Botha 
zamierza tylko niepokoić wojska angielskie i zmu­
sić je do opuszczenia pozycyj pod Elangslagte, 

lub też zniewolić anglików do zaatakowania sil­
nie obwarowanych pozycyj boerskich, co natu­
ralnie sprowadziłoby za sobą klęskę i nowe osła· 
bienie wojsk Bullera. 

Jednem słowem w Natalu, po sześcio miesięcz· 
nych bojach i poniesieniu tylu ofiar, anglicy znaj­
dują się wtem 8amem położeniu, jakie zajmowali 
w dniu 21 październik.a r. z. Nawet powtórne 
oblężenie Ladysmithu bynajmniej nie jest wyklu­
czonem. 

Na półwyspie Bałkańskim. 

W .. Warsz. Dniewn." czytamy: 
" Urzędowy korespondent petersburski wiedeń­

skiej • Polit. Corresp." pisze. co następuje, o po­
stępowaniu Rosyi względem obu księstw Ilłowiań­
skich na półwyspie Bałkańskim: 

"Przy zawieraniu układu z Austro- Węgrami 
(rok 1897) w sprawach wschodnich Rosya kiero­
wała się troską o pokój powszechny, który sta­
nowi zasadniczą ideę całej je: .. 'ityki. Rosya 
ściśle przestrzega tego układu i na jego podsta­
wie kieruje się zasadą neutralności co do spraw 
wewnętrznych państw bałkańllkich. W ostatnich 
czasach prasa zagraniczna poczęła jedoakże tłó­
maczyć w zMczeniu odmiennem niektore postęp­
ki rządu rOtlyjskieg6 na półwyspie Bałkańskim, 
a te dowolne komentarze wywołały w rosyjllkich 
sferach rządzących pewne niezadowolenie. 

"Publicyści zagraniczni powinni pamiętać, że 
polityka rosyjska nie robi nagłych skoków i za­
wsze jest bardzo konsekwentna. i że w ustach 
kierownikow polityki rosyjskiej idea pokoju nie 
jest tylko zwykłym frazesem; ideą tą przeniknię­
te są wszystk.ie czyny Rosyi, która uczciwie uni­
ka wszystkiego, coby mogło zachwiać pokojem. 

"Nie ulega wątpliwości, że niektóre narodo­
wości Wschodu mają zupełnie usprawiedliwione 
przyczyny niezadowoleń. Macedonia zaś po da­
wnemu jest 'najbardziej drażliwym punktem po­
koju i spokoju na półwyspie Bałkańskim. Lecz, 
na wzór gabinetu wiedeń8kiego, petersburski nie 
pragni'e również dopuścić do poważnych zabu­
rzeń. Troska o pokój na półwyspie Bałkańskim 
pobudza Rosyq do popierania w miarę sił rozwl)­
ju dobrobytu państw bałkańskich i do pomagania 
im w racyonalnej pracy nad rozwojem interesow 
materyalnych i kulturalnych. 

"W tym celu rząd rosyjski posłał do Bułga­
ryi i Czarnogórza przedstawicieli swojego mini­
stery um skarbu. Ugoda z Austryą nie obowiązu­
je bynajmniej Rosyi do odmawiania państwom 
bałkańskim rad przyjacielskich. Przy okazyi, 
każde wielk·ie mocarstwo daje tego rodzaju rady 
państwom drugorzędnym. które o to proszą". 

Telegramy. 
Berlin, 19 kwietnia. Zarząd kolei państwo­

wych zakazał sprzedaży gazet polskich na dwor­
cach kolejowych w obrębie Wielkiego Księstwa 
Poznańskiego i na Szlązku. 

Rzym, 19 kwietnia. Na uroczystości w Ber­
linie pojedzie, jako reprezentant domu królew­
skiego, książę Neapolu. 

Madryt, 19 kwietnia. Wiadomość o pozwo­
leniu, udzielonem przez rząd portugalSKi angli­
kom co do wysłania wojsk przez Beirę, wywo­
łała w Portugalii ogólne oburzenie. Cenzura 

I tłumi stale wszystkie objawy niezadowolenia 
I i nie pozwala ogłaszać protestów, nadsyłanych 

z różnych stron kraju. 
Londyn, 19 kwietnia. Silne oddziały angli­

ków śpieszą z odsieczą Wepenerowi. Większość 
komendantów boerskich domagała się odstąpie­
nia od oblężenia Wepeneru, gen. Oli vier opierał 
się jednak temu żądaniu. Boerowie w dalszym 
ciągn oblegają Wepener. 

Londyn, 18 kwietnia. Pod Wepenerettl w pi~· 
tek bo ero wie atakowali lewe skrzydło anglików 
ale po bitwie, trwaj,\cej kilka godzin, zostali 
zmuszeąi do cofnięcia się. Kawalerya Brabanta 
zgotowała im krwawe przyjęcie. Atak boerów 
widocznie słabnie. chociaż wzdłuż na pozycyi 
widać kilka świeżo usypanych szańców. 

Wepener jest jeszcze otoczony przez boe­
row, ale nie przypuszczają oni energicznych 
ataków, ponieważ obawiają się o odcięcie. An­
glicy zbliżają się do Wepeneru z odsieczą przez 
Reddersberg i przez Reuxville. W chwili ponow-

nego zajęcia Rouxvill l" boerowie cofnęli się· 
Brabant dokollał ważnych aresztowań. 

Tanger, 19 k~ ietnia. Zaj~cie Tuatu i IgUsU 
prze>: francuzów obudziło w urz~dowych kołach 
marokańskich "dlne rozjątrzenie. Przybyli tu wy­
socy d0stojnicy rządowi, celem założenia for­
malnego protestu. Obawiają się, aby ważny dla 
Maroka handel z Tafiletem nie zwrócił się 
w stronę Algieru, na czem ucierpiałby mocno 
skarb marokań~ki. 

-
ODPOWIEDZI REDAKCYI. 

Muzykowi. W Wielki Piątek grał w koliciele N. M. 
P. p. H. Melcer, a nie prof. Grudziński. 

Mara. "Kamień grobowy" nie do druku, może jednak 
służyć jako kamień grobowy dla niepowołanych drę­
czycieli stalowek, papiem i atramentu. 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
HOTEL POLSKI. Trąbczyński z Sieradza - Ogro­

dowicz II Biały - Leśniewski z Wilamowa - Biernacka 
z Kalisza - Szaniawski ze Zduńskiej - Woli - Liedke, 
Freyer i Przedborski z Warszawy - Hybner z Turku. 

HOTEL VICTIORA. Jackowski z Lyonu - Ciągliń­
ski ze Starej-Wsi - Potworowski i Kadzidłowski z War­
szawy - Wytrokic z Włocławka. 

Dr. A. SDłOWIEJCIYK 
WyłijGznie choroby dzieci i wewnętrzne. 

I.... Piotrkowska Ni 115. •• 
Przyjmuje od 9-10 rano I od 3-5 pp. 

Dr. MAZEL 
po powrocie z zagranicy osiadł w Łodzi, jako specyalista 

chorób skórnych, wenerycznych i moczo­
płciowych, 

PIOTRKOWSKA .M 121, 
przyjmuje od 8 do 11 rano i od 6 do 8 po południu. Pa-

nie od 5 do 6 popoI. 240-1400-2 

Dentysta G. JOCHWED 
Piotrkowska 59, dom Warchiwkera. 

Sztuczne zęby (bez podniebienia), oraz leczenie i plom-
bowanie zepsutych zębów. • 

.... Dla biednych od godz. 9 do lO rano. ..... 

W LECZNICY CHORÓB ZĘBÓW 
i jamy ustnej, 

Piotrkowska Nr. 31, dom Pl Ber~era. 
urządzona specyalna pracownia. 

IĘOÓVVSITUCINYCH 
z kauczuku, w złocie i bez podniebienia. 

W sali Tf.\warr.ystwa Kredytowego m. Łodzi 
odbędzie się w dniu 27ym kwietnia. o. godzinie 
3 popołudniu walne zgromadzenie właścicieli do­
mów w m. Łodzi, celem wybrania komitetu, ma­
jącego się zająć wypracowaniem i uzyskaniem za­
twierdzenia . ustawy 

Towarzystwa wzajemnego ubezpieczenia 
od o~ni:ł Inicyatorzy projektu proszą l) ,iaknaj­
liczniejsze przybycie osób zainteresowauy<:b . 

Dr. WINCENTY GAJEWICl 
Choroby wewnętrzne l dziecinne .. 

NOWY-RYNEK J'i. 5 .. 
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Zarząd Drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej. 
POdaje do publicznej wiadomości, że ponh~ej wymienione ~ nieodebrane w oznaczonym terminie przez odbiorcow towary, o których 
w swoim czaaie zrobione były· ogłoszenia w gazetach "Pietrvkowdkije Gubernskije Wiedomodti" .M 49, 50, 51, 52 od 4 Grndnia do 
25 grudnia 1899 r. i ~ 1, 2 i :I od 1 do 15 ~tycznia 1900 r. i "Rozwój~ j\&.M 241, 242, 243. 274. 275, 277, ll84, 285, 286, 287, 288, 289, 
292. 294 295 od 9/22 pa '~dziernika do 16/28 grudnia 1899 r. i.M 3, 5, 6, 7, 8,9, 13, 14 i 15 od 23 Grudnia 1899 (4 Styczuia) 1900 r. 
do 7/19 Sty{'.znia r. b. na zasadzie § 90 o-l'0lnej ustawy dla dróg żelazny<.\h rosyjski<.\h, będą sprzedawane od 1/ 14 maja 1900 następuie aż 
do ukoń Cl:enia od godziny 10 rauo na stacyi towarowej Łódź . 

-
Cza8 przybycia STACYE 

--,._------,---- --------,--,._-
J'Iif,.Ni 

I frachtów 

NAZWISKO 
Waga I 

TOWARU 

HATUNEK 

Rok i miesiąc I Data Wysyłająca I bfe~~- wysyłającego I odbiorcy 
______ ~~ __ ~~ ______ ~ __ ~~ ______________ ~J~ą~c~a~ ______ ~-----

189\1 r. ~ 

PUdyl fun~. 
------- 20 II 

10527 Wrzesień 24 Warszawa W. pos. 
29835 , Listopad 27 Warszawa W zw. 
26492 i Październik 22 

3991 I LiMtopad 6 
3681 ) Październik 15 
4339 l Grudzień L 
4201 . Listopad 21 

" Warszawa W. m. 

" 

Łódź 

" 
" , 

KunkeI Nowicki 
G. Klepfisz 
Riese i Piotrowski 
Berkowicz 
Arsidarz 
Krigold 
Wysocki 

G. RontaleI' 1 Ksiażki 
Okaziciel 1 CzęŚci maszyn 12 20 I 

1 Skrzynki próżne 1 15 
" 1 Wyroby drewniaue 4 10 

1 'Wyroby miedziane 8 
" 
" 1 Zgrzełlła 3 

" 
1 Obraz w ramitl 

l, 4127 I " 17 
12007 " 14 lSergie~:o M Jar. Ar. 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 

Fiszson 
Nowojoszłow 
Kamitmiecki 

" 1 Wyroby skórzaue 
10 ZabaWKi 

:: 1 l Prosze ', drzewny 

2 
64 

3 
1 

U 
1 
7 

17 

28 
37 
10 
10 
23 
32 

1195 , Październ. t3 I LiJ a Pol. 

I 
1162 " 17 " 
7286 i " 25 \ Simonowo lU. Kaz. 
1062 Lbtopad 10 I E~aterynosław m. 

" Skł , Wschod. Tow. 
Aneksztejn 
nieczytelny 
Landau 

" 1 ~ Towar kolonialny 
" 21 I Wory z łyka pIec. 
" 1 Sprzęty domowtl 02 

30 
10 

j 444' Październ 14 Kuszwa Per. T. I . Wizel 2 Towar łokciowy 
I 23314 Lil!topad 2.~ Hadolll Iw. D. Okaziciei 3 a Gałgany 

10B51 la Chęciny 
j !)łO Paźd~'iern . 29 Łochów S.P. W. 

Lewiński 

Ragotnar 
Oppatowski part.l Drzewu opałowe 
Okaziciel I 4 ł Butelki prożne 
Czerczeński 1 l Papier karton. 

470 
46 

3 16t-30 Listopad 19 Białystok S.P.W. M. Freukel 
16~0~ " 11 Warszawa 

I 558~\l " 26 Odessa tow. 
1607 Październik , 14 Kiszyniew 

Ł. Rozental 
Ostrows ld 
Meer Kaser 
Mortko Briner 

Okazicitll . l! r Wtlłna sz Cuczna 
" l I Ocet zwyczajny 
" 1 ; Sprzęty domowtl 

31 
2 
1 
5 

30 
15 
25 , 

-

527 " 25 Odesa port. 
934/S Listopad 8 Jaroszenka posp. 

20L .Październik 31 Alekn. Słobodo 
1817 " 12 Seredina Buda 
3 *34 " 23 Kiszyniew 

528 
507 

1447 
aOł 

3689 
1ti:1 
122 
405 
3110 

57277 
3908 

" 
" 16 

13790 
2281 

981 
20516 

47 
3/43 

1/346 

" Listopad 

" 

" Październik 
Sierpień 
raździcrnik 

" 
" Listopad 

" 
" 
" Październik 

" Listopad 

" Październik 
Li~topad 

Wrzesień 

266 t Myszków W. 
! Włocławek W. 

14 
6 

11 
l!~ 

19 
30 
14 
27 

" 

Sosnowiec 
Pruszków 

., 
Witebsk R. Or. 

" Si. PtJtersburg 
10 l' ;:limferopol 

" " 
" " 9 ~ Stawrokowo 

3 Biały~tok 
9 SokOłka pos. 
3 Łuków I Nad. 

10 Ekaterynodar 
16 Sosnowiec W. 
20 Wiedeń 

7 Drezno 

" 
" 
" 

" 

M. Wurwurd 
1. Zeldman 
Gorochow 
Krecengauz 
Mortko Briner 
W. Belski 
Nejman 

Szarf 
Jauow Tejchfeld 
Karpiński Lepperi 
Kiselgof 

" " " Finkelsztejn 
" Abrykosow 

: I pOlak~w 
" . KuzliilBki 

Kapelusznik 
Wajdew 

" 
" 
" 
" 

A, M. Eroszow 
nie czytelny 
R. Perl 
Odkar Krieger 

" 1 ; Wino bessarabskie 
" 4 1 Ruda. marg. 
,. 1 9 Papier do ob'Vij .. 
" 2 , Tuwary wełniane 

I
sw.samardik 1 Bawełna 

Okaziciel 2 Wino besBarabskie 
" 2 Piasek czerwony 
" 12 Beczki drew. prozne 
" 4 Skrzynki próżne 

" 
" 
" 
" 
" I.B. Wężyk 

" 
Tul~'bjew 
Okaziciel 

" 
; " 
" Ign. Engiel 

JeanneVugier 
W. Kulski 

2 Beczki drew. prózne 
7 Odpadki bawełn . 

I 1 Naczynia fajans. 
1 Farba drukarska 
1 Probki wełniane 

1 " 
2 Wyroby ciesielsko 
3 ,Kons. z pom. i brzos. 

1 I' Konfitury 1 Wyciąg owocowy 
1 Pierze 
2 Gremple stare żel. 
1 Towary skórzane 
1 , Trociny 
1 I Mąka pszenna 
1 Wyr.żel.gum · szkl.i 
l Koszyki pr. (pr, cb . 
1 . Wyroby źeiazne 

! 

46 
5 
4 

10 
12 
42 
16 

30 
36 

06 
30 
10 
20 

7 
50 ! 20 

6 
1 

9 
1 
2 

13 
4 
3 
5 
2 

2 

07 
10 
32 

17 I 35 
-
15 I 
25 I 
10 I 
07 [ 

06 I' 26 
-

Uwaga. W razie nie dojścia w dniu powyższym licytacyi, powtórna sprzedaż odbędzie 10 (23) m ' ja r. b. o godz. 10 rano. ---
BUDOWA KOMINOW FABRYCZNYCH 

z własnej specyalnie przygotowanej CEGŁY fasonowej, w I.olorach żółtym 
i czerwonym. 

... WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ •• 

POSADZEK TERRAKOTOWYCH 
cegły oblicowej i fasonowej, z fabryki 121-12-\2 

W-go Kazimierza GranzoW w Kawenczynie. 
oraz cegły ogniotrwałej i rur glazurowanych etc. et~, . 

Bednarowski & Mergenłhaler, 
__ w Warszawie, S-to Krzyska .MI 13. Telefon Ng 1725. ~ 

Materyaly na ubrania mązkie 
vv n:-.jno~szych kolorach i deseniach' w prima gatunku poleca na nad­

chodzący sezon letni P~I~~~Y~w, 

-

SKŁAD SUKNA i KORTÓW 

,,_~_~8;~ .. e .. 
Krótka ul. N~ 7 nowy, od Grand Hotelu 3-ci dom. 

445- 20- 2 

Patenty na wynalazki 
Wyrabia sprzedaje we wszystkich krajach Międzynarodowe Biuro Patent owe ni· 
'CZne J. Brandt i G. W. Nawrocki. Właściciele firmy: A. Miihl" W. S. 

Ziołecki w BERLINIE, W. A. FRYDERYKOWKA 487 

wszystkich krlljach wyrabia i eksplo­
atuje inż. D. Fraenkel, długolełni 

nacz. inź. największych uiur zagranicznych. 

Opracował 20,000 patentów. 

Reprezentant na Łódź, inż. J. Margules. 
449-52- 1 

Arkadya pod Łowiczem. I 

Różne mieszkania letuie. Wiadomość na II 

miejscu n stróża lub listownie. Łowicz 
J. Konopnicki. 450-9- 1 ' I 

7 
.-::: 

PR~EW~DNIKI 
POLECAMY NASTĘPUJ~CE fiRMY; 

Budowniczowie. 
KazImIerz So·k.%wskl, Budowniczy, Bene­

dykta 28. Plany budowlane, kościoły, 
oceuy do aijeknracyl i Towarzystwa 
Kredytowego miasta Łodzi. Wszelkie 
roboty w zakres budowlany wchodzące 

Księgarnie .. 
H. Mllbltz, Piotrkowska 13. Księgarnia 

i skład Nut, poleca: 'Wielki wybór ksią­
żek do Nabożeństwa w ozdobnych opra­
wach. 

Mleczarnie. 
DomInIum Rogów, Mleczarnia, Średnia 3 

Filia, Piotrkowska .M 59 w Łodzi, urzą­
dzona na wzór "Nadświdrzanki" w War­
szawie. Poleca wszelkie produkty wiej­
skie, zaW<lze świeże i w wyborowym 
gatunku. Na miejscu wszystkie pisma. 

Mleczarnia Tum, Średnia 30, Konstant y­
nowska 17, Promenada 34 (Spacerowa.) 
Poleca Szanownej Publiczności, wszel­
kiego gatunku nabiał, zawsze świeży 
i wyborowy, oraz produkty wiejskie. 
Ceny stałe i nizkie. PP. handlującym 
odpowiedni rabat. 

Składy narzędzi chirurgicznych i 
nożowniczych. 

Zygmunt KwaśnIewskI Piotrkowska Nr. 35. 
poleca w wielkim wyborze scyzoryki, 
nożyczki, brzytwy angielskie. Przy skła­
dzie zakład reperacyjny przyjmuje wszel­
kie reperacye narzędzi chirurgicznycb 
i nożówniczych. 

Geometra. 
Władysław Starzyński, geometra przysię­

gły. Połudlliowa )& 8. Dokonywa wszel­
kie ezynnoBci w zakres miernictwa wcho­
dzące, tamże do nabycia plan m. Łodzi. 

Zakład KrawIeckI. 
Robert Waller Oszczędność. Pierwszy 

łódzki zakład reparacyjno-krawiecki, 
naj piękniej reperuje, przerabia, nicuje, 
czyści, pierze chemicznie oraz farbnje 
garderobę męzką. Wykonanie ele~allc­
kie i szybkie. Ceny . nader umlukowa­
ne. Ulica Piotrkowska )& 126, wejście 
od ulicy Nawrot. 

Skład masła: 
Skład masła O T. Poleca codziennie świeże 
masło śmietankowe, jak rownież 8010n6 i 
topione. Mikołajewska ]fi 29 

Krośniewickle masło stołowe i kuchenne. 
Skład nI. Krótka oM 12 m. 20. 

Skład piwa. 
Łódzki Skład ryskiego piwa i porteru 

Waldschlojischen ul. Barcza Ji II przy 
Szosie Rokicińskiej za monopolem. Tele­
fon. Adolf Wagner. 

Pracownia haftów. 
Pracownia haftów artystycznych, Klary 

Zajdel, Piotrkowska j\& 1\8. Przyjmuje 
wdzelkie roboty w zakres haftu wcho­
dzące. AparMa kościelne, chorągwie ce­
chowe, także reperuję kościelne apara­
ta, przerabianl i odświe:!:am chorągwie 
cechowe. Pracownia, moja renomowana 
kilkoletnią pracą, zasłużyła na znpełne 
zaufanie Sz. Publi~zności, wykonywam 
takowe po możliwie nizkich cenach. Po­
lecając się ła,~kaw)'m względom z sza­
cunkiem Klara Zajdel. 

Ważne dla pań. 
Z dniem l -go lutego r. b. tak jak dawniej 

sprzedaję towary łokciowe i firanki 
za gotowkę jak również stałym kundma­
.nom, odpowiedzialnym i za poręczeniem 
wydaję wyżej w~pomniane towary na 
spłatę w ratach umówionych, tak samo 
posiadam rozmaite resztki wełuiane z ro­
żnych fabryk po cena,;h bardzo przy­
stępnych . Łodź, ulica S-go andrzeja j\& 
10 na parterze wprost uJ. Promenady, 
Z uszanowaniem L. Krykua. 

Fabryka powozów. 
Llpil\skl. Ul. Skwerowa .M 5. Są do sprze­

dania wolanty, bryczki i powoziki. 
Nowy zakład przewozowy. 

Ignacy Kozłowski. Ulica Widzewska j\& 54. 
Przyjmuje w~zelkie przeprowadzki po ce­
nach przy~tępnych . Za u_zkodzenia od­
powiada. Polecam się łaskawym wzglę­
dom Szanownej Publiczności. Z szacun­
kiem Ignacy Kozłowski. 

Oszczędność. 
A. Karo. Pierwszy łódzki zakład repera­

cyjny przedmiotów domowego gospo­
darstwa, w Łodzi, Piotrkowska 88 i Mi­
kołajewska 35, wykonywa roboty: bla­
charskie i ślusarskie, bielenie rondli i 
samo'Yarów, bronzowanie i lakierowanie, 
reperacye lamp, lodowni pokojowych 
przedmiotów mosiężnych i bronzowych' 
wszelkich maszynek kuchennych i wy~ 
żymaczek, ostrzeuie i obsadzanie noży, 
jak również sklejanie przedmiotów szklan­
nych i porcelanowych i t . p. Roboty 
wykonywane będą starannie i po cenach 
przystępnych. 
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Zarząd Drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej. 
ł'odaje niniejszem do wiadomości publicznej, ze wyszczególnione poniżej towary, nieodebrane do dnia 25 marca (7 kwietnia) 1900 roku 
j eśli właściciele ich nie zgło8zą się w t erminie oznaczonym w ar~ykule 90 NAJWYŻEJ Zatwierdzonej ustawy rosyjskich dróg że-

laznych, będą sprzedane drogą licytacyi na stacyi ł ... ódź po upływie trzech miesięcy od daty niniejszego ogłoszenia. 
5 

II Czas przybycia STACYE NAZWISKO 
~ 

M.N2 1::1 
GATUNEK Waga ... .. - '" I On- ~ l I frachtów I TOWARU 

PUdyl fnnt Rok i miesiąc Data Wysyłaj ąll& I b.iera- wyHyłającego odbiorcy 
.., 

I I o 
;:::o 

Jąlla I 

I 
~--" 1900 

20 Lu ty 

I 
13 

i 
I. Pruszków W. I Łodź Medewnik Okaziciel ! 1 Miód (napoj) 2 11 

795 
" 

21 " Częstochowa W. 

I 
" 

Wierzbicki " ; 1 Przędza wełniana 3 15 
794 " 

21 I Grod;isk " " " \ 1 
Worki' 

8 35 
83 " 

22 Fabryka kart. " 
, 4 30 -

" ! 251 • 19 . Zawiercle Ł. Berger I 1 Części maszyn 3 -• " . j " 8080 " 
22 Proskurow P. Z. 

" 
A. Szwarc " 

1 Towa~ wełniany 1 08 
8137 " 

24 Zytomierz. Gandelman " . ! 8 Krzesb gięte 12 -
" i 7993 " 

23 
" " 0' " l:! 

" 
12 -

I 
1691 " 24 Aleksandrów 

" 
Jezierski " 

1 Wyroby stolarskie - 17 
4697 

" 
24 

" " 
Knśmirek " 

1 Towar łokciowy - 25 
4690 

I 
24 f - ; 'l.ko 

. 
3 Szuwaks 11· 20 

I " " " " 4615 ,. 23 
" " 

h.~"-''ydk. Wars?. 
" 

2 Trunki 15 20 
4527 21 Papirbuch , 2 Wyr. papierowe 5 10 

t 

" I " " " I 4350 ,. 19 
" " 

Zaniewicki " 1 Wino 3 10 

" 
1 Kawa palona - 30 I 

69 
" 

24 Dnieprow. Bugsk. P. 
" 

Gelersztejn " 
2 Gilzy do papier. 7 30 

7980 
" 

21 Mos6:wa m. M. Kaz . 
" 

Szulte " 2 Farba w proszku 7 15 
97 

" 
24 Połotnian Zaw. SW. ,. Pryguniew Golbery 2 Towar snkieuny 5 16 

318 
" 

25 Miezyrzec Nad. 
" 

Sztejn Okaziciel 3 Ogony krowie niew. 23 20 
6576 

" 
18 Warszaw:l. m. :Nad. 

" 
, Więzienie Kaliszki gub. 1 PłOtno włośc. 6 09 

I 1116 
" 

19 Warszawa m. pos . 
" 

Orgelbrand Okaziciel 1 Ksiażki 4 30 
6037 

" 
23 Ostrogoźek ., Stepanow 

" 
1 Tow. łoklliowy 1 26 

65990 
" 

23 Rostów Don. 
" 

T-wo D. Sokołów i T. Kondzer- 4 Wino dońskie I 30 11 
1657 

" 
19 Bakn tow. 

" 
Burman Okazie. (zew 10 Morele 46 20 

1666 19 . 10 46 35 
" " " " " " 107 
" 

21 Plussa S.P.W. 
" 

Chronów 
" 

1 Tow. łokciowy 1 36 
27 ~ .. 23 Berezina L.R. pos. 

" 
M. W.Tecow S. Rundsztejn 3 Deseczki jesion. - 25 

I .-

Wolne od zarazków chorobotwórczych ' 
Mleko sterylizowane pasteryzowane 

przygotowaue w pracowni chemiczno-bakteryologicznej Dra Serkow­
.kiego oraz 

Kefir na mleku sterylizowanym własnego wyrobu 
poleca apteka M. Lelnvebera, dzierź. w. Groazkowakl. TELEFON 734. 

__ Dostawa do domn na żądanie. ..... 

ŁÓDZKI 

Komitet Giełdowy 
ma zaszczyt zawiadomić lllUleJszem. że doroczne zehranie o~ólne Człon­
ków Zgromadzeuia Giełdowego odbędzie się dnia 11 (24) Kwietnia r. b. 
o godzinie 5 popołudniu w sali Giełdowej (w Grand -Hotelu). 

Przedmiotem obrad będzie: · 
1) Sprawozdanie Komitetu giełdowego za rok 1899. 
2) Rozpatrzenie i zatwierdzenie projektu etatu na rok 1900. 
3) Sprawa niedoboru kasowego. 
4) Wybór 3-ch Członków Komitetu na miejsce wylosowanych. 
5) Wnioski Komitetu i wnilJski C~łonków. 
Komitet Giełdowy przypomiua, iź Mtosownie do § 16 Ustawy na 

zebraniu tern winni być obeclli wszyscy Cl.lonkowie zgromadzenia i że 
llieprzybywający na takowe bez waźnych powodów podlegają karze pie-
niężnej w wysokości 3 rubli. 435-2-2 

: Portret darmo do tuzina fotografij gabinetowych za rb. II. ~ 
'1:11 Od dnia 25 marca dl) unia 1 lipca r. b. -g i1 Zakład fotograficzny p. f. "PIOTROWIeZ" ! 'i 
l;' ~ __ Nowy-Rynek ~ 6 w Łodzi .... ~:. 

Do wynajęcia 
letnie mieszkanie, wygodne. z werendami 
i altaną, lodownią i ogrodem wal'zywnem, 
w Rudzie Pabianickiej miejśsllowość Gotka. 
Bliższa wiadomo~6 w Łodzi ul. Milsza 

~ 64 u p. Nowickiego. 
448-3-2 

Ktoby miał plac 4-6000 łokci w niezbyt 
oddalonym punkcie, zechce zawiadomić pod 

I lit. P. P. w redakcyi. Poźądanym by był 
przy tem przyzwoity domek na mieszka-
nie. 430-3-3 

Nowo-otworzona Pracownia pOÓGzoch 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres poń­
czosznictwa wchodzące, z własnej i swej 
wełny, jak również podejmuję się nadra­
biania pońllzoch i wszelkich reperacyi, któ­
re wykonywa z największą ąkuratnoscią 

po cenach nmiarkowanych. 
Piotrkowska N: 142 m. 12. ----:-----_._--

AKUSZERKA 

PASZYŃSKA 
przyjmuje panie na słahość, pokoje 

oddzielne. 3-3 

Łódź, Średnia Nr. 41. 

W Klasach Handlowych 

C YRKLERA 
ul. Nawrot Nil 37 

, rozpoczyna się nowy kurH z rachunkow 
jak również rosyjskiego, polskiego i nie-
r:::ieckiego językowo 209-102-8 

:; o ciesząc się od kilku lat wielkiem powodzeniem w reprodukcyi portretów, które ~ '" 
! '" w Warszawie i Łodzi znalazły stały i olbrzymi rynek zapotrzebowań, w celu ~ ~ 
o g zaopatrzenia jeszcze szerszego ogOłn w te cenne pamiątki rodzinne, dodawać ::r!:!: 
-: f będzie darmo do każdego tuzina fotografij gabinetowych za rb_ 11 portret ~ 
~ cenny dużych rozmiarow w ozdobnem pasBe-partout, lecz tylko od dnia a : 

~~~; •• ~-;.~~ ••• ~~~~~.~.~~.; I 

Dr. I. Birencweig 
wyłłcznie choroby skórne i weneryczne, 

Dzielna N'ł 28. 

~ ZAKLAD FOTOGRAFICZNY = 
• :: ŚWIEŻO NABYTY. 9IJ 
,. Z dniem dzisiejszym przellie~iony został z Nowego Rynku z domu • , 
.,. M 6 na ul. ' Potrkowską do domu pod Nil 103. ". 
6!t Zakład ten urządziłem podług naj nowszych wymagań sztuki tofografi- M 
" cznej i wszelkie zdjęcia wykonywać będę oHobiście. 98 
.. O czem zawiadamiając polecam l!ię względom i pamięci Szanownej ~ 
ł!li!t klienteli. ~ 

J.i •••••••••• : ••• ;.;ti ••••• .I 

Przyjmuje od 11 do 1 i od 3 do 7 popoł. 

Dr.. md. G~lQrar~, 
Specyalista chorób moczopłcio­
wych, skórnych i wenerycznych 

ul. Zawadzka Nr. 18, 
(róg Wólczańskiej 1) dom Grodzieńskiej. 
Przyjmuje od 8-11 przed poło i od 6-8 

wieczór. Dla pań od 5-6 po południu. 
1385-20-18 

,ll;osdOJIeHO ~eHsypolO, r. JIOJJ;Sb 6 Anpi>JIf[ 1900 1'. 
----------------------------------------~--------~~ 

D r.- Leon Silbersłein 
Leczy specyalnie: 

Choroby skórne i weneryczne 
Przyjmuje Panów od 8 - 10, 1 - 2, 6-~ 

wieczorem. Panie od 0-6 po południu 

Ewangielicka ..Ni 7 . 
W nIedzielę I świeta od 8-11 rano, 2- 6 

popoł~dnin. 164 

LEKARZ DENTYSTA 

Z. D U N O W I C Z 
Nowy-Rynek N: 6, dom W-go Kunltzera. 

przyjmuje 9-2 i 4-7. 

Sztuczne zęby, plombowanie itd. 
251-12-12 

---_._~_._------~. 

Działki ziemi w bliskości Łodzi (3-4 
wiorsty) do sprzedania, ceny rożne od 

rb. 150. Wiadomość ul. Południowa M 31> 
m. 6. 432-30-3 PC':; 

Llięte meble i irlne podług cennika fabry­
Ucznego. Moźe być udzielonym kredyt. 
Konstantynowska 5, oficyna w głębi pod-
worza . 310-8-lSS. 

Kupię bez - pośrednictwa rezydencyę, 
składającą się z dużego ogrodu OWOIlO­

wego i warzywnego, z dużym do mem 
mieszkalnym, z łąką i niewielkim lasem, 
z zabudowaniami gOHpodars kiemi, w pro ­
mieniu 7 wiCirHi od Łodzi, w miejscowości 
suchej, ltJdrowej i zaopairzonej w dobrą 
wodę. Oferty II opisem, ceną i adresem 
w r~dakcyi "Rozwojn" pod godłem ~Zdro-
wie". 463-1-1 

Maszynę do pisania "Hammouda" piszącą 
wszystkimi językami, prawie nie używa-

ną, sprzedam z du~em ustępstwem. War-
szawa Nowy-Świat 64 m. 11. 3-3 

Maszyna pońeżosznicza Berga trzynastka 
z szafką wystawową i dodatkami do 

sprzedania. Wolczańska oM 61 m. 27. 
348-3-3PSS 

Obia61y prywatne, smaczne i zdrowe, po 
40 i 60 kop. Piotrk(}waka ~ 93 m.5. 1 

d. -

Obiady prywatne. Ul. Przejazd ~ 8 m. 9. 
Mogą być wysyłane do domów. 

-----
POkó,i z kuchnią na pal't~ll'ze do wynaję-

cia zaraz. UJ. Konsłantynowska M 61-
454-2-2 

ProftlSOr paryżanin, drugi dr. ph. Berliń­
ski i Krakowski, wyuczają w kilkn mitl­

sląeach gruntownie rosyjskiego, polskiego, 
francuskiego l niemieckiego języka i od­
ncza.ją bełkotania. Ulica KrOtka ~ 3. 
Przyjmnją cały dzień. 6-.5 

Potrzebne zaraz dziewcz~ uczciwych ro­
dzi,-ów w wiekn 13 do 14 lat do d~ieci. 

Zgłosić się ul. Piotrkow~ka M 90 par~er 
na prawo. 459-3-2 

TaPhler z Warsza.wy po!!zukuje robOt po 
domach prywatnych, przerabia meble, 

materace z pewnem środkiem od moli. Ul. 

I 
Zachodnia M 31 m. 9. 458-3-lWPS 

, W przędzalni bawełnianej Karola' Kroe­
ning i S· ka w Karolewie przy Łodzi 

są po\rzebni: majster niciarski, spinerki, 
niciarki i motaczki. 451-3-3 

Zaginął weksel nie żyrowany, wydany 
Mateuszowi Hiibner przez A. Lewego na 

sumę rb. 150, wystawiony d. 13 kwietnia. 
1900 r. Odpowiednie ostrzeżenia zrobiono; 

452-3-3 

Zaginął paszport i książeczka- legityma­
cyjna wydana w Kaliszu na imię Tekla 

Matuszewska. 459-3-2 

I Zaginęła karta pobytu na imię Bronisła­
UW" 8traubIJ wydana w Biel~ku gub. Ka-

liskiej. 460-3-2 

Zaginął paszport na imię Michał Bedna­
rek wydany w r . 1900 w miesi~cu kwie­

tniu w magistracie m. Łodzi. 461-3-2 

Potrzebne podręczne i uczenice. Ulica 
Piotrkowska ~ 115 pracownia ZiOłkow-

skiej. ~62-3-1 

Zaginął paszport na imię Władysław Sa-
dziński wydany w Płocku. 464-3-1 

Redaktor i Wydawea W. CzaJewskl. 'ił drukar.i "Rpzwoju:' Piotrkowska .. III 
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